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3ZĘŚÓ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 28 
września b. r. zamianować najmiłościwie,] w 
rzyrn. kat. kapitule m etropolitalnej we Lwo­
w ie: kustosza kapituły, ks. dr. Zygmunta 
L e n k i e w i c z a ,  dziekanem kapitu ły ; scho­
lastyka kapituły, ks. Zenona Ł u b o m  ę s k i e -  
go , kustoszem kapituły, a kanonika grem ial­
nego, ks. A ndrzeja Ś w i s t e r s k i e g o ,  scho­
lastykiem  kapituły.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 1 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
docenta prywatnego, dr. nauk technicznych 
Kazimierza B a r t l a ,  nadzwyczajnym profe­
sorem geom etryi wykreślnej w Szkole po­
litechnicznej we Lwowie.

P. N am iestnik przeniósł starostów : Ka­
zimierza W a y d o w s k i e g o  z Kałusza do 
Sanoka, dr. Czesława T r e m b a ł o w i c z a  z 
Tarnopola do Kałiisza i dr. Karola M a t y a -  
s a z Brzozowa do Kolbuszowej.

P, N am iestnik przeniósł: sekretarza Na­
m iestn ictw a, dr. Zygm unta K r a s u s k i e g o ,  
z Wadowic do Lwowa; komisarzy powiato­
wych: dr. Edw arda Z o n t a k a  z Buczacza do 
Lwowa, Em ila R a p p e g o  z Przem yśla do 
Krosna, Józefa N o w a k o w s k i e g o  z Jaw o­
rowa do Gródka Jagiellońskiego, Tadeusza

M a l i n o w s k i e g o  ze Skolego do Przem y­
śla, M ichała M e i m e r a  z Radziechowa do 
Skolego, S tanisław a M i c h a ł o w s k i e g o  z 
Białej do Jaworowa, Bronisław a H u p p e r t a  
z Gródka Jagiellońskiego do Buczacza i Apo­
linarego L a s k o w s k i e g o  ze Śniatyna do 
R adziechow a; dalej koneypistów N am iestni­
ctw a: Tadeusza W o j c i k i  e w i c z a z Podha­
jce do Buczacza, Bronisław a K o m o r n i c k i e ­
g o  z Krosna do S try ja , Jana  I w a ń c z u k a  
z Brzeska do Lwowa, dr. Zdzisława D z i k o w ­
s k i e g o  z Drohobycza do Białej, dr. Stefana 
K u r y s i  a z Buczacza do Podhsjee i S tan i­
sław a P o r e m b a l s k i e g o  ze Lwowa do 
L iska; wreszcie praktykantów  konceptowych 
N am iestnictw a: dr. Edw arda B y s z e w s k i e -  
go ze Lwowa do B rzeska, W itolda G ó r k ę  
ze Lwowa do Suiatyna, Tadeusza D e r e n o  w- 
s k i e g o  ze Lwowa do Wadowic i Teodora 
M i c h a ł o w i c z a  ze Lwowa do Skałatu.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zam ianował m aturzystów szkoły real­
nej : Franciszka P  o j u a r a i Karola M i t s c h- 
k e’g o, ,praktykantam i pocztowymi i przezna­
czył P o jnara  do Rzeszowa, M itschkego zaś 
do Lwowa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i te le ­
grafów zamianował pocztm istrzam i: adjunkta 
Jana  J u d e j k ę  w Hussakowie i oficyanta, 
W ładysław a S z c z y g ł a  w Rymanowie zdro­
ju ; przeniósł pocztm istrzów : Rozalię Br a u -  
n e r o w ą  z Hussakowa do Stryja B. i F e li­
ksa B r a n d l a  z Rymanowa do Borek wiel­
kich.

ent galic. dyrekcyi poczt i tele- , 
grafów przeniósł oficjała pocztowego, Teo- i 
fila T a r n a w s k i e g o ,  ze Śniatyna do Lwowa, j

O bw ieszczenie
c. k. Nam iestnictw a we Lwowie z dnia 7 paź­
dziernika 1912 1. XVII. 12.551/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw , przedłożonych od 28 wrze­
śnia do 5 października 1912, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejsze­
go num eru Gazety Lwowskiej.

L w ów , 7 października,.

Sprawozdanie referenta węg. Deiegacyi
o M in isterstw ie spraw zagran icznych .

Sprawozdanie, które del. dr. Franciszek 
Nagy przedłożył komisyi spraw zagranicznych 
węg. D elegacji opiewa w głównych zarysach 
następująco:

Komisy a z ubolewaniem stwierdza, że 
położenie zewnętrzne w ciągu ubiegłego ro­
ku nietylko nie poprawiło się, lecz nawet 
uległo zaostrzeniu. Istn ieje wszakże nadzieja, 
że włosko-tureoka wojna dojdzie wkrótce do 
pokojowego zakończenia. Z radościa dowia­
dujemy się, że te niepokojące momenty, które 
przyniosła z sobą wojna i które tak blisko 
dotknęły naszych interesów, — w następ­
stwie czego były, jak  np. spraw a dardanei- 
ska, rozpatryw ane w Deiegacyi — już u stą­
piły. Z drugiej wszakże strony stosunki na 
Bałkanach, taki przybrały rozwój, że powa­

żnie obawiać się należy, czy możliwą będzie 
rzeczą przywrócić trw ały pokój w wenętrz- 
.nych stosunkach Turcyi, zwłaszcza zaś w A l­
banii i Macedonii, a także, czy uda się zapo- 
biedz konfliktowi Turcyi z państwam i bałkań­
skiemu Ta troska podyktowana przez ostatnie 
w jpadki, a zupełnie uzasadniająca przezorne 
stanowisko, jakie zajął P, M inister spraw 
zagranicznych w swern expose, wzrosła je ­
szcze bardziej z powodu obawy, iż wspomnia­
ny konflikt. odziałać by m usiał bezpośrednio 
na M onarchię, ba, naw et nie je s t wykluczona 
możliwość, że stałyby się punktem wyjścia 
europejskich zawikłań,

K om isja przekonała się o tem, że nasz 
Urząd spraw zagranicznych zarówno wobec 
wojny turecko-włoskiej. jak  wobec stanu rze­
czy wśród państw  bałkańskich, uczynił wszyst­
ko, co możliwe, dla ochrony interesów  Mo­
narchii. Wobec rzeczonej wojny zachowała 
M onarchia ścisłą neutralność. Nie przeszko­
dziło to jednakowoż naszemu Urzędowi spraw 
zagranicznych, interw eniow ać w równie przy­
jacielski sposób u obu stion  toczących woj­
nę. Z drugiej strony z całą stanowczością i 
z pomyślnym wynikiem w ystąpił ów Urząd 
przeciwko przeniesieniu wojny na inny teren, 
na którym  mogłaby ona o szkodę przyprawić 
in teresy  M onarchii.

Co do niepokojów na półwyspie Bał­
kańskim, M inisterstw o spraw zagranicznych 
nietylko poprzestało na tem, iż użyczyło po­
parcia utrzym aniu status guo i zabiegom o 
przywrócenie ładu i spokoju, lecz nadto P. 
M inister spraw zagranicznych, zaproponowaw­
szy od siebie wymianę zapatrywań pomiędzy 
mocarstwami, osiągnął tym sposobem tyle, 
że także inne interesow ane mocarstwa oświad­
czyły, iż popierać nie będą dążeń do zmiany 
faktycznego stanu na półwyspie i nie poprą 
drobnych państw  bałkańskich. Ten pomyślny 
wynik spraw ia nam tem więcej zadowolenia, 
ponieważ spodziewać się wypada, że energi­
czne w ystąpienie mocarstw zapobiegnie wy­
buchowi wojny. Z drugiej strony domagać

LISTY Z BERLINA
(Odkrycie w archiwum lir. Waldsteinów wDux.— 
Listy kobiet do Casanoyy. — Zagadnienia Don- 
żuana. — U hom m e a femmes. — Zdania 
Bjornsoua, Dumasa i J. Bois. — Mr.sJet o poe­
tach, opiewających Donżuana. — Uwodziciele 
za-wodowi a ulubieńcy kobiet. — Donżuan bier­
ny i czynny. — Donżuan ofiarą kobiet. — Psy­
chologia Casanoyy. — Długoletnia przyjaźń jego 
koctrnek. — Kobiety - marzy ci elki o Casano- 
wie. — Listy Manon i Sylwii Balletti, France- 
ski Biscbinl hr. du Euniain, hr. Wynne-Ro- 
senberg, hr. Elżbiety von der Recko, hr. Rog- 

g e o d o r f . ) .

(Dokończenie).

Sąd o wielkim tym wirtuozie życia i 
miłości vp ostatnich latach już zmieniać się 
zaczął na korzyść jego. A bstrahując od pro­
blem atycznych jego sposobów przysparzania 
sobie funduszów — karty, saarlatanizm , szpie­
gostwo i t. p, Gas ‘B.ova był człowiekiem wy­
kształconym, zdolnym i rycerskim . Szcze­
gólną zaś jego am bijyą było znaleźć się w 
sposób jok najszlachetniejszy wobec kobiet, o 
których łaski się starał.

Gdybyśmy sław ne pam iętniki jego uwa­
żać chcieli za czcze fan taz je , to jednak  w ąt­
pić nie możemy o autentyczności niezliczo­
nych listów kobiecych, które odnalazły się w 
archiwum hr. W aldsteinów.

Teraz dopiero zrozumieć można, dla­
czego Cas«nova u schyłku życia tak się wy­
raża o tych listach/: „One to są skarbem, 
który przykuwa mnie do życia i sprawia, że 
nienawidzę śm ierci11. Listy te  bowiem do­
wodzą w sposób o wiele bardziej przekony­
wujący aniżeli pam iętniki, że kobiety, które 
kochały Casanovę, po la t dziesiątkach jeszcze 
myślały o nim z podziwem i miłością.

Nie udało się wprawdzie wydawcom, 
odnaleźć korespondencji owej nadzwyczajnej 
„Hen.ryr-iy“, listów, które stanow iły najcen­
niejszy klejnot w skarbcu Casanoyy i które 
Casanowa sam ogłosić chciał jako ostatni 
tom swych pam iętników. Jednak  zjawia się 
przed nam;  barwny wir postaci niewieścich, 
jakby z grobu zaklętych. Damy z najprze­
dniejszego towarzystwa, słynne aktorki i dzie­
wczęta z ludu utrzym ują z Casanoyą kore­
spondencję długoletnią. Lecz nigdy nie na­
potykamy w niej słowa pogardy dla boha­
tera tak licznych przepraw miłosnych.

Jedna tylko dziewczyna, która p ragnę­
ła. na sęryo poślubić tego zm artw ychw stałe­
go „Don Giovai.ini“, zrywa z nim  po kilku- 
letniem narzeczeństwie. Czyni to liścikiem 
lakonicznym, w którym  donosi mu, że zarę 
czyfa się z innym . Jestto  m łoda aktorka 
włoska, M anon Balletti. Sądząc z portretu 
jej, pendzła N attiera, osoba o niezwykłej pię­
kności; sądząc z listów ,\ pełna sprytu. Lecz 
już matka jej Sylwia w jedynym  liście, któ­
ry się zachował, przemawia w tonie owej 
czułej, pobłażliwej przyjaźni, k tóra cechuje 
większość tych listów kobiecych. Przestrzega 
go, by nie przyjmował wszystkich zaproszeń 
na uczty, „które obracają żołądek bardziej, 
niż morze“. Radzi mu używać z umiarkowa­
niem wszelkich przyjemności i rozrywek. 
„Nie są to sen ten c je  Cycerona — pisze — 
lecz wskazówki przyjaciółki, a przyznaję, że 
jestem  nią dla P a n a “.

Przyjaźń ta  zaś wówczas dopiero w na- 
leżytem występuje świetle, gdy się dowiadu­
jemy, że OasanoYa, w ierny doświadczeniu 
swemu „mater pu lchra  filia  pu lchrior“, ko­
chał Sylwię, zanim zaręczył się z córką jej 
Manou.

Niezawiśle od kilkuletniego narzeczeń- 
stwa z Manon trw a korespondencja Oasano- 
vy z Frunceską Buschm i, prostą dziewczyną 
wenecyańską, którą w spierał pieniężnie aż do 
końca życia.

„Proszę pana lubić m nie nadal — pi­
sze mu F ranceska do Dux — bo i ja pana ko­
cham z całego serca". W innym liście: „Je­

stem panu wdzięczna i będę n ią  do końca 
życia, gdyż niemam nikogo innego na świę­
cie". Gdy Casaaova jej się skarży, że nie 
podoba się już kobietom, odpowiada z hum o­
rem dobrodusznym : „ i ł ż e  się pan jeszcze 
podobać. W ystarcza, byś pan m iał pieniądze, 
a znajdziesz ich tyle, ile sam zechcesz",

W  parę lat później, pisze Franceska: 
„Nie uwierzysz pan, jsk  się uradowałam, uj­
rzawszy długo wyczekiwane rysy pańskie, 
które zawsze drogimi, mi będą".

W inną zupełnie sferę wprowadzają 
nas listy  hrabiny du Rumain, która poznała 
Casanoyę jako kabalistę przez brata swego 
hr. d’Egrevi!le i przez długie la ta  darzyła 
go niezłomnam zaufaniem. Kilkakrotnie in ­
terw eniow ała- na jego korzyść, gdy wskutek 
rozmaitych aw am ur w przykrem  znalazł się 
położeniu.

„Dowody pamięci pańskiej —• pisze pani 
du Rum ain — spraw iły mi największą w 
świecie przyjemność. Przyznaję, że przyje­
mność ta  byłaby niezm ącona, gdybym się 
nie była dowiedziała z listu pańskiego, że 
nieobecność pańska jeszcze się przedłuża.... 
In teresuję się wszystkiem, co się pana ty ­
czy...."

Z r. 1782 zachował się list hr. Giu-ty- 
ny W ynne-Roseaberg, wdowy po pośle au- 
stryackim  w Wonecyi, Hr. Giustyna cieszyła 
się pewnem powodzeniem jako autorka. Po 
ogłoszeniu nowej książki otrzym ała oisrao 
od Casanoyy. Odpowiada na pismo to słowa­
mi bardzo serdecznemu Przyjazny stosunek, 
o którym świadczy ta wymiana listów, staje 
się szczególnie ciekawym, gdy się dowiadu­
jemy, że hr. W ynno-Sosenberg je s t identy­
czną z ową panną X 0. V., z którą Casa- 
noya rom ansował w Paryżu przed 24 laty.

Może bardziej jeszcze pouczającym jest 
sąd kobiet czystych i ide ln ie  usposobionych, 
które utrzym ywały z Casa.noyą stosunki przy­
jazne w ostatnim  okresie jego życia, gdy 
podstarzały bibliotekarz hr. W aldsteina nie 
marzył już o konkietach. Sąd, który nie uro­
bił się w ciągu czułych relacyj, lecz na pod­

stawie znajomości poprzedniego życia wiel­
kiego „charm eur’a “.

H rabina E lżbieta von der Recke, ko­
bieta o tyle bystra, że zdemaskowała Oaglio- 
stra, używa w listach swych do Casanoyy 
zwrotów, jak te oto: „Masz Pan prawo kochać 
siebie, bo jesteś człowiekiem bardzo zajmu­
jącym i miłym. Lecz nie masz P an  racyi, 
przypuszczając, że nie jesteś kochanym, gdyż 
jestem  Panu życzliwą z głębi serca". „Wy­
znaję, że myśl rozłączenia się z Panem  cięż­
ką je s t dia serca mego.. ." „Przyjacielu mój, 
nie odmawiaj mi tej jedynej prośby: niech 
rni wolno będzie widywać Pana jak  najczę­
ściej. Byłoby to cenną dla mnie łaską,..,"

Dla hr. Cecylii Roggendorf napisał Ca- 
sanoya krótki rys życia swego. Zamierzał też 
pozostawać jei rękopis swych pamiętników. 
Listy jej do Casanoyy przepełnione są po­
dziwem i wdzięcznością dla niego. „Drogi 
przyjacielu — pisze — jedyna istoto, którą 
bez goryczy kochać mogę, gdybyś Pan wie­
dział, do jakiego stopnia Pana uwielbiam, 
jakie zaufanie budzi we mnie każde Pańskie 
słowo, jaką  w zniosłość m oralną upatruję 
w listach Pańskich, jaką stałość zasad, jaki 
niezwykły umysł, jaką  zachwycającą delika­
tność uczuć.,.,"

Ciekawe te listy  zmuszają do zastano­
wienia.

Kwesty?, ulubieńców kcfbiet nie je s t by­
najmniej tak prosta, jak sądzą niektórzy 
autorowie, kierujący się bezsprzecznie najza­
cniejszymi motywami. Zapewne: w sądzie 
o uwodzicielach zawodowych zgadzają się 
wszyscy przyzwoici ludzie. Lecz zagadnienie 
Donżuana sięga do głębin duszy ludzkiej. 
Przełam uje ono ramy moralności konweneyo- 
nalnej. Stoiąe poza pojęciami zła i dobra, 
łączy się z ciemnemi jeszcze kwestyami m a­
gnetyzmu osobistego.

Stwosz,
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się możemy od Turcyi z tem  większym na­
ciskiem, iżby uczyniła zadość usprawiedli­
wionym żądaniom różnych podległyeh jej na­
rodowości i przez rychłe wprowadzenie re­
form w życie zapewniła w ewnętrzny pokój.

Ta szczęśliwa inicyatywa P. M inistra 
spraw zagranicznych dowodzi, że nasza po­
lityka zagraniczna także pod jego kierowni­
ctwem trzym a się tradycyjnego, konserw aty­
wnego kierunku. Nie żywimy żadnych agre­
sywnych zamiarów, ani w południowo-wscho­
dnim, ani w żadnym innym  kierunku. Z ane 
ksyą Bośnii i H ercegowiny uważać należy 
m ocarstwową sferę M onarchii za zamkniętą. 
Nie je s t naszym zamiarem, ani dążeniem, 
wyjść po za tę sferę. Pragniem y jednakowoż, 
by Turcya przeprow adziła wewnętrzną reor­
gan izację  i aby inne państwa bałkańskie 
rozwinęły się tak dobrze i tak swobodnie, 
jak  tylko to możliwe. W ynik poruszonej przez 
P. M inistra spraw zewnętrznych wymiany 
zapatryw ań, a zwłaszcza okoliczność, że ra ­
zem z nam i także rossyjski rząd cesarski 
działa w kierunku utrzym ania pokoju, dowo­
dzi, że oryentalna polityka naszej Monarchii 
nie stoi izolowana, że pomiędzy nią a in- 
nemi m ocarstwam i niema żadnej sprzeczności 
interesów.

W dalszym ciągu sprawozdanie wspo­
mina, że W ęgry pragną wytrwać przy trój - 
przymierzu. Co do rosnącego prześcigania się 
w zbrojeniach na lądzie i morzu wyraża spra­
wozdanie cbaw'ę, że wzrost ten przeciążenia 
może taki obrać kierunek, iż narażone będą 
przez to nietylko wpływy M onarchii, lecz 
także nasze interesy handlowe i żeglużne. 
Wszakże spodziewać się należy, iż ze wzro­
stem siły zbrojnej państw  w zrośnie także 
poczucie odpowiedzialności kierujących mężów 
stanu.

Sprawozdanie zajmuje się w dalszym 
ciągu stosunkiem pomiędzy mocarstwami trój- 
przymierza i trójporozumienia. Mimo to, 
że exposi P. M inistra spraw zagranicznych, 
już w kwietniu r. b. wygłoszone, wskazało 
na głęboko wnikające zmiany, które wynikły 
ze wspomnianego stosunku i które obok punk­
tów zetknięcia wykazały także możliwość 
starć, — to jedDak komisya odniosła się i 
tym  razem do P, M inistra z prośbą o pou­
fne w yjaśnienia oryentacyjne, P. M inister ży­
czeniu temu uczynił zadość i uspokoił ko- 
misyę co do tego, że świeże wydarzenia, jakie 
zaszły w obrębie mocarstw trójporozumienia, 
nie zmieniły dobrego ich stosunku do Mo­
narchii. Trójprzymierze tworzy podstawę na­
szej polityki zagranicznej. W ęgry zawsze wy­
trw ają z zapałem przy tym błogosławionym 
sojuszu.

Sprawozdanie stw ierdza, że P . M inister 
spraw zagranicznych, pomimo krótkiego czasu 
swego urzędowania, w zupełności uspraw ie­
dliw ił pokładane w jego osobie nadzieje. Tak 
więc z całem zauf niem polegać można na 
jego polityce — i dla tego Delegacya przyj­
muje prelim inarz M inisterstw a spraw zagra­
nicznych w całej osnowie.

Z pod berła rossyjskiego.

(Deklaraeya stronnictwa polityki realnej. — 
Wybory do Rady państwa w Warszawie. —  

Przypuszczalny gubernator chełmski).
Stronnictwo polityki realnej w Króle­

stwie Polskiem  ogłosiło w Słoiuie oświad­
czenie następujące:

„Stronnictwo polityki realnej stało za­
wsze na tem stanowisku, iż na posłów wy­
bierać należy ludzi najbardziej ukwalifiko- 
wanych ao pracy parlam entarnej, nie biorąc 
za podstawę jedynie ich przynależności par- 
tyjnej.

Po rozbiciu usiłowań ustalenia kandy­
datury poselskiej z W arszawy w drodze ogól- 
no-obywatelskiego porozumienia, rozpoczęło 
się z jednej strony organizowanie na w łasną 
rękę przez Narodową Demokracyę walki wy­
borczej przeciwko żydom, z drugiej — próby 
stworzenia bloku wyborezego grup lewico­
wych przy udziale żywiołów bezpartyjnych, 
skupiających się około K uryera  W arszaw ­
skiego dla przeprowadzenia wspólnego kan­
dydata. Kandydata tego znaleziono w osobie 
p. Jan a  Kucharzewskiego.

Pragniem y, aby stanowisko stronnictw a 
polityki realnej wobec tych dwu faktów by­
ło dla ogółu zupełnie jasne  i wyraźne i dla­
tego oświaoczamy, że pomimo obecnej wspól­
ności poglądów na zadania polskiego przed­
stawicielstwa parlam entarnego, z narodową 
demokraeyą w akcyi wyborczej, którą pro­
wadzi, łączyć się nie możemy, ponieważ ak- 
cya ta prowadzona jest pod hasłam i n iena­
wiści, z któremi nasze uczucie m oralne i 
chrześeiańskie pogodzić się nie może.

Co do kompromisowej kandydatury p. 
Kucharzewskiego, to ze względu na przymio­
ty osobiste i kwalifikacye polityczne kandy­
data, uważamy ją  za poważną. Stanowiska 
wszakże naszego do tej kandydatury określić 
jeszcze nie możemy, nie znając bliżej poglą­
dów kandydata na sprawy, mające dla nas 
znaczenie zasadnicze1'.

G enerał-gnbernator warszawski, jak  do­
nosi W arsz, Dnieto., polecił zwołać na dzień 
26 października do W arszawy zjazd wybor­
ców dla w ybrania 6 posłów do Rady pań­
stwa od właścicieli ziemskich w Królestwie 
Polskiem, data zaś w ybrania tych wyborców 
w m iastach gubernialnych Królestwa przez 
zjazdy obywateli ziemskich oznaczona została 
na dzień 19 b. m.

*

Telegramy podały już wiadomość, że 
słynny poseł nacyonalistyczny, W łodzimierz 
hr. Bobrinskij, s tara  się o mianowanie go 
gubernatorem  chełmskim i że kandydatura 
ta ma widoki urzeczywistnienia,

Pism a polskie wszakże wątpią, aby tak 
było istotnie. Agitatorów tego pokroju co hr. 
Bobrińskij chętnie używają rządy, ale im od­
powiedzialnych stanowisk w adm inistracyi nie 
dają. Zresztą kandydat na gubernatora wy-1

odrębnionej Chełmszczyzny je s t oddawna u- 
patrzony i wszystkie arcybiskupa Eulogiusza 
posiadł sympatye. Jest nim pan Wołżin, obe­
cny gubernator siedlecki.

Wreszcie kwestya m ianowania przyszłe­
go gubernatora nie sta ła  się jeszcze aktualną. 
Dla wprowadzenia w życie nowej ustawy po­
trzebna je s t ustawa przejściowa, której do­
tychczas nawet nie opracowano,

Niebezpieczeństwo wojny
ua Bałkanach

P ro p o zy c je  fran cu sk ie .

N eue F r . Presse dowiaduje się, że do­
ręczone gabinetowi wiedeńskiemu d. 5 b. m. 
przez am basadora Reczypospolitej p. Dumaine 
propozycye są bardzo zwięźle ujęte.

Francy a proponuje, iżby w interesie 
pokoju oświadczono państwom  bałkańskim , 
że w razie wojny nie może być mowy o tem, 
by wyciągnęły z niej jakiekolwiek korzyści ma- 
teryalne. Równocześnie mają mocarstwa wsta­
wić się u Porty o przeprowadzenie w Mace­
donii rozległych reform.

Zatem F raneya —  wbrew doniesieniom 
znacznej części prasy francuskiej — wcale 
nie proponuje, aby Austro-W ęgry i Rossya 
zjednoczyły się  w działaniu na podstawie 
wzajemnych umów i zobowiązań.

Propozyce, zakomunikowane przez p. 
Dumaine, pochodzą wyłącznie od Francyi, a 
są wyrazem jej życzenia, by pokój został u- 
trzymany, — życzenie, które najzupełniej 
podzielają Austro-W ęgry.

Neue F r . Presse  dodaje, że propozycye 
francuskie spotkały się w W iedniu z dobrem 
przyjęciem i że zaraz tegoż dnia odeszła do 
Paryża odpowiedź, wyrażająca zgodę gabinetu 
wiedeńskiego.

Tymczasem Agencya H avasa  telegra­
fuje, że prem ier i m inister spraw  zagranicz. 
Poincare konferował wczoraj przed południem 
ponownie z Sazonowem, gdyż gabinet wie­
deński zażądał kilku drobnych zmian w pro- 
pozycyi co do kroku mocarstw u państw 
bałkańskich i w Konstantynopolu.

Po zbadaniu przez Poinearego i Sazo- 
nowa zgodzono się na żądane zmiany i za­
wiadomiono o tem natychm iast inne mo­
carstwa.

A nglia, wedle doniesień z K onstanty­
nopola, zgadza się na propozycye francuside 
w sprawie jednolitej akcyi mocarstw u państw 
bałkańskich i Turcyi, — jest wszakże zda­
nia, że lepiej byłoby poruczyć Kossyi i Au- 
stro-W ęgrom zadanie interw eniow ania im ie­
niem  Europy w Sofii, Belgradzie, A tenach i 
Cetynii. Oo do Turcyi zaś podjęty będzie 
w Konstantynopolu zbiorowy krok mocarstw.

W reszcie do Koln. Ztg, donoszą z Ber­
lina, że projeKt deklaracyi, którą przeszłą 
mocarstwa państwom bałkańskim  i Turcyi, 
je s t już gotów. Obecnie są w toku staran ia

o uzyskanie zgody sześciu mocarstw na ten 
projekt. Nie przyszło też jeszcze do porozu­
mienia, czy deklaraeya będzie zbiorowo przez 
wszystkie m ocarstwa doręczona, czy też Au- 
strya lub Rossya otrzyma od sześciu mocarstw 
misyę przesłania deklaracyi w im ieniu mo­
carstw. W każdym razie deklaraeya ta  opó­
źni rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich, a 
czas w ten sposób zyskany użyty będzie na 
rzecz akcyi ku utrzym aniu pokoju.

Z abiegi o u śm ierzen ie  zaw ieruchy.
M ocarstwa nie ustają w swych zabie­

gach o wynalezienie takiego sposobu, który 
państwom bałkańskim  dozwoliłby, bez ujmy 
dla ich honoru, zarządzić demobilizaeyę, a 
tym sposobem zapewnić powrót pokoju na 
półwyspie. Że i Turcya pragnęłaby takiego 
końca groźnej burzy, dowodzą- różne okoli­
czności.

I  tak am basador turecki w Londynie 
konferował wczoraj *po południu z podsekre­
tarzem stanu Nicolsonera, który przyjął też 
ambasadora Francyi, Niemiec i posła gre­
ckiego.

Ustawicznie odbywa się wymiana zdań 
między przedstawicielami państw  bałkańskich 
a urzędem spraw zagranicznych i ambasado­
rami mocarstw w Londynie.

Turecki b. m inister spraw zagranicz­
nych Nasim-bey wyjechał wczoraj po połu­
dniu przez Konstanzę do Europy w sp ec ja l­
nej misyi.

M inister spraw zagranicznych Nora 
dunghian odbył kilka konferenc-yj z minis trem  
wojny, w. wezyrem i Kiamilem baszą.

Z Paryża donoszą, że prem ier Poincare 
odbył wczoraj rano naradę z włoskim amba­
sadorem Tittonim .

T urcya w obec grożącej w ojn y .
Turecki m inister wojny zarządził na­

tychm iastowe powołanie arty leryi i pionie­
rów 1 i 2 klasy w Turcyi europejskiej. — 
Taki sam rozkaz wydano także w Anatolii,

Syn b. sułtana, książę Abdurrahim , 
prosił o pozwolenie służenia w wojsku.

Dzienniki wzywają wszystkich mężczyzn 
w wieku od 17 do 70 la t do zgłoszenia się 
pod chorągwie.

Posiedzenie senatu z powodu braku 
kompletu nie mogło się w sobotę odbyć. — 
Dziś prawdopodobnie ponownie zostanie zwo­
łane posiedzenie; nie wiadomo jednak, czy 
przyjdzie do skutku. W edług nieskontrolowa- 
nych pogłosek, rząd ma zamiar przedłożyć 
senatowi do rozstrzygnięcia pytanie co do 
wojny lub pokoju,

W nocie z 2 b. m. do mocarstw, wy- 
łuszcza Porta, że mobilizacya państw  bał­
kańskich je s t nieusprawiedliwiona,

W nocie z 4 b. m. do mocarstw, wy­
wodzi Porta, że jak  przewidywała, ostatni 
krok mocarstw nie m iał u państw  bałkań­
skich pożądanego wyniku. Przeczulonemu 
rozdrażnieniu państw  bałkańskich może zda­
niem Porty położyć kres jedynie groźba ze 
strony mocarstw. Ludność turecka, wyprowa-
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(Pierre Sales. L e  tresor du Guildo),

Tom drugi,

La M a l o u i n c .

XIX.

(C iae dalszy),

Wymówiwszy tych kilka słów z taką 
samą uprzejmością jak  godnością, Rajmund 
ścisnął rękę starego pana Champagney, po­
tem Marka, a następnie usiadł bez ceremonii, 
zabierając miejsce w rodzinie, przekonany, 
że postąpił po mistrzowsku wobec swego sy­
na, Klaudyusza i jego żony. I  tym razem 
jeszcze mogło się zdawać, że całkowite po­
wodzenie je s t po .jego stronie, gdyż o tyle był 
swobodny, uśm iechnięty, uprzejmy, o ile 
Klaudyusz i Naic, pomimo, że prawo było po 
ich stronie, czuli się ciągle zażenowani, nie­
spokojni, prawie drżący. Bo też nie dawali 
się w błąd wprowadzić jego oświadczeniom, 
przyjacielskiem u obejściu; odgadywali, że je ­
dynie tylko iDteres mógł go takim  uczynić. 
Czy uda im się zwyciężyć tego przeciwnika 
nigdy nie zwalczonego, którego podstępy i 
kombinacye zaledwie prawdopodobnemi być 
się zdawały ?,...

Rozmowa stała  się ogólną i z musu 
nieco banalną, gdy drobne kroki dały się sły­
szeć na piasku alei, od strony tarasu. Panna 
Eugenia Champagney, poprawiszy nieład swo­
jej fryzury nadchodziła z zawstydzoną minką, 
bez w ątpienia nie tak urocza jak  przed chwilą,

gdyż aby przysłonić „nieznośny" rumieniec, 
nadużyła pudru na twarzy.

— Och! pani — rek ł Rajmund tonem 
wymówki — z naszego powoda m usiała pani 
włosy przeczesywać? Z pięknymi, rozpuszczo­
nym i na w iatr włosami, wyglądała pani jak  
jedna  z owych W alkiryj, wyzywających do 
walki najodważniejszych rycerzy. Brakowało 
pani tylko szkarłatnego płaszcza.

Nikt, nie mógłby poznać czy drw ił czy 
wypowiedział szczery komplement. Lecz Nini 
była bardzo dotknięta i m iała ochotę odpo­
wiedzieć im pertynencyą. W yrzekła jednakże 
spuszczając oczy, nieśm iało, jak pensyonarka:

— Ależ bo ja  wcale nie miałam ochoty, 
wyglądać na rozstrzepaną!

I  usiadła skrom nie przy matce, A po­
tem. w milczeniu, przygotowała dwa kieliszki 
likieru na malutkich srebrnych miseczkach i 
podała je  Rajmundowi de Kermeric i jego 
synowi. Guy zaczerwienił się z zadowolenia. 
W yobraźnia ukazała mu w Nini kasztelankę, 
ofiarującą czarę przyjaźni swoim gościom. 
Rajmund po raz pierwszy uczuł lekki dreszcz, 
instynktow ą trwogę szatana wobec czystości 
i niewinności.

Naic i Klaudyusz zamieniali z sobą za­
niepokojone spojrzenia. Czemu ich córka sta ­
wała się tak szybko inną, niż zwykle? Ale 
nie mieli czasu dłużej zastanwiać się nad tem 
Donośny odgłos dzwonka ozwał się u bramy 
żelaznej.

— W idocznie dziś dzień gości! — 
rzekła w lcehrabina de Preuilly, nie mogąc 
się powstzymać od objawu radości, prawie 
tryumfu.

— Ach, mój B oże! — szepnęła Nini 
z sercem ścieśnionem  przyjemnem wzrusze­
niem.

I  pobiegły obie naprzeciw lady Fergus- 
son, która ukazała się całkiem po mieszczań­
ski!, pod ram ię z mężem. Joe promieniejący 
radością, z twarzą purpurową, z błyszczącem 
okiem, szedł, jak  człowiek, który jeszcze czuje 
się pewny na nogach, ale jest z pewnością

po dobrem śniadaniu. A ponieważ największe 
kontrasty zdarzają się nawet u najstraszniej­
szych bandytów, Rajmund m yślał z naiw ną 
senty m entalnością: „Czemu się tak zdarzyło, 
że moja Betsy musi być żoną tego bydlęcia!"

Joe zresztą puścił rękę żony i bez ce­
rem onii objął w pół pannę Nini.

— Ozy mam jeszcze pozwolenie poca­
łować, co?

— A c h ! ile tylko pan sobie życzy, pa­
nie F ergussonl

Jane  oponowała żartobliw ie:
— Ależ będę zazdrosną, ojcze?
Joe uśm iechnęła się uśmiechem pełnym 

dobroci i wesołości.
— Nie mogłabyś być o nią zazdrosna, 

bo sama mi mówiłaś, że kochasz ją  z całego 
serca i bo zresztą, je s t to twoja m ała stara  
znajoma. Tak samo jak  Marek...

W yciągał obie ręce do młodego czło­
wieka.

— Bawiliśmy się razem w chowankę, 
gdy był taki!

Następnie zbliżył się do Klaudyusza, 
wybuchając śmiechem.

— A co? nie oczekiwaliście mnie tutaj 
jak  za jakie trzy tygodnie! Ale oto jaki je ­
stem ! Przyjeżdżam, jakbym  spadł z nieba i 
jestem  uszczęśliwiony! Jesteśm y jakby w ro­
dzinie, bo przyjaciele tacy jak wy, to jakby 
rodzina. Już się nie rozłączymy. Wszyscy się 
pogodzili; oto sobie użyjemy na wycieczkach, 
dobrych obiadach i...

Spojrzenie oburzone jego żony powstrzy­
mało ten wybuch. W ytłumaczył się bardzo 
serdecznie:

— Cóż chcesz, kochana Betsy, skoro 
jestem  szczęśliwy, muszę to okazać! Nie mo­
że ciebie gniewać, gdy się przyznam, że je ­
chałem tutaj z obawą, z uprzedzeniem; i dzię­
ki tobie, to wszystko w minucie się rozwiało. 
Przebacz mi, jeżeli trochę za żywo okazuję 
moją wdzięczność. Zawsze byłem taki.

Lady Fergusson raczyła się uśmiechnąć 
łaskawie, a potem usunęła się z dawniejszą

pieszezotliwością na okazałą pierś wice-hra- 
hiny de Preuilly. B erta była prawie wzru­
szona. Brakowało jej Betsy. Natychm iast za­
pom niała o wszystkich swoich zażaleniach. 
Następnie, zaprezentowała nieśm iało swoją 
bratowę Angielce. Betsy ukłoniła się Naic 
bez pospiechu, ale całkiem poprawnie wy­
rzekła :

— Bardzo mi przyjemnie, pani.
Potem, zwracając się do Klaudyusza:
— M iałam zaszczyt znać dawniej pana 

Champagney — rzekła z wdziękiem, ściska­
jąc mu rękę.

Joe spoglądał na tę m ałą scenę z ra ­
dosnym tryumfem, jakby m ów ił: „To moje 
dzieło. Potrzebowałem  tylko przyjechać, aby 
wszystko napraw ić11. Tymczasem baron de 
Kermeric wziął go pod ramię.

— Pozwoli mi pan przedstawić sobie 
mego syna.

Joe spojrzał na Gwidona, mierząc go 
od głowy do stóp, a potem podał mu rękę, 
m ów iąc:

— W inszuję panu , baronie. Zaszczyt 
panu czyni. Lecz do licha.,.

/  Cofnął się, przechylał głowę to na pra­
wo, to na lewo, a potem zaw ołał:

— Mój mały przyjacielu M arku?
— Panie Ferguson ?
— Stań no obok młodszego barona de 

Kermeric.
Marek usłuchał śmiejąc się. I  Joe po­

równywał, zbliżając ich i oddalając, dotyka­
jąc ramion, zaglądając w oczy. Naic i Klau­
dyusz usunęli się nieco na bok, zatrwożeni. 
I  jakiż był ich niepokój, gdy Joe, poczciwym 
swoim głosem pełnym  śmiechu, oświadczył:

— Powiecie wszyscy, że mi się ćmi w 
oczach, ale mi to wszystko jedno; to mi nie 
przeszkodzi znajdować w nich jakąś wspól­
ność... Nie dla tego, żeby byli do siebie po­
dobni! Broń Boże! lecz coś jest!.,.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dzona z równowagi machinaeyami, uprawia- 
nemi od lat, gotowa je s t przyjąć wyzwanie 
do boju i odeprzeć napad na bezpieczeństwo 
i godność narodu, Położenie je s t bardzo kry­
tyczne. Odpowiedzialności za to, co nastąpi, 
n ie można zwalać na Portę.

Dalsze depesze z K onstantynopola za­
przeczają pogłosce o utworzeniu gabinetu 
Kiamila baszy.

A lem dar  dowiaduje się, że w razie m ia­
nowania Kiamila baszy wielkim wezyrem 
Turcya za poradą A nglii zaproponowałaby 
kilka reform . Wówczas A nglia popierałaby 
Turcyę w dążeniu do zaprzestania wojny.

Sabah  notuje pogłoskę, że Assim  bey 
udał się do Ouchy, jako drugi turecki peł­
nomocnik.

W iadom ości z B u łgary i.
Sobranie przyjęło przez aklamacyę ukaz 

w spraw ie stanu oblężenia, ukaz w sprawie 
mobilizacyi i wszystkie wniesione przez rząd 
ustawy. W toku dyskusyi uspraw iedliw ił p re­
m ier stanowisko rządu, a wszyscy przywódcy 
opozycyi zgodzili się na zarządzenia rządu.

W edług wiadomości z j)um ajabala, woj­
sko graniczne bułgarskie otrzymało rozkaz 
zamknięcia granicy.

Jak  już doniesiono, rząd bułgarski po­
stanow ił odwołać posła bułgarskiego z Pe­
tersburga gen. Paprikowa, a w jego miejsce 
zamianował m inistra oświaty Bobczewa, któ­
ry w ysłany będzie do Petersburga z szcze­
gólną misyą. Do tej misyi przywiązują w 
kołach politycznych wielkie znaczenie dla 
dalszego rozwoju wypadków.

W szystkie wiadomości o stoczonych już 
potyczkach granicznych, lub o przekroczeniu 
granicy są wedle doniesień z Sofii niepraw dzi­
we. W ojska graniczne cofnięto z obu stron na 
kilka mil w głąb, tak że na razie wszelkie 
starcia graniczne są wykluczone.

Rozpowszechniona z K onstantynopola 
wiadomość o rzekomych prześladowaniach i 
mordowaniu Muzułmanów w Bułgaryi, wy­
w ołała w Sofii oburzenie, ponieważ wiado 
mości te  są wedle zapewnień kół bułgarskich 
zupełnie zmyślone.

Stanow isko S erb ii.
Skupczyna w ybrała do komisyi adreso­

wej przedstawicieli wszystkich stronnictw . 
D yskusja adresowa będzie krótka, gdyż w tej 
spraw ie panuje zupełna zgoda stronnictw .

Jak  półurzędownie ogłoszono, został 
dziś w nocy w strzym any na głównej linii 
kolejowej serbskiej cały ruch osobowy. Osta­
tnim  2 pociągom do Niszu naznaczono wy­
jazd na dziś o godz. 2 po południu i 8 wie­
czorem. Na liniach bocznych będzie codzien­
nie kursował tylko 1 nociąg. Pociąg orient- 
express w przyszłości będzie kursował tylko, 
o ile stosunki na to pozwolą.

Stan  rzeczy  w G reeyi.
Król grecki Jerzy przybył wczoraj o 9 

rano z W iednia do Weneeyi i udał się na 
pokład okrętu, a o godz. 4 m. BO popołudniu 
odjechał do Pireus.

M inister skarbu oświadczył, że położe­
nie skarbu państwa jest doskonałe. Grecya 
może odpowiedzieć wszystkim nadzwyczajnym 
wymaganiom i nie potrzebuje przedsiębrać 
żadnych operacyj kredytowych. Depozyty 
państw a w bankach zagr. są tak znaczne, 
że mogą pokryć wydatki 58 mil. na dosta­
wy wojskowe, depozyty przekraczają bowiem 
kwotę 100 mil.

W ładze portowe w Salonikach wypu­
ściły wczoraj obydwa skonfiskowane greckie 
parowce, które też bezzwłocznie odpłynęły 
do Grecyi.

C e t y n i a ,  Dziennik urzędowy ogłasza 
ustawę o moratoryum,

R z y m .  T ribuna  oświadcza, że bawiąca 
obecnie w Rzymie wpływowa osobistość z 
Bałkanu stara się wywrzeć w tym kierunku 
wpływ, aby W łochy przekonać, że nie mają 
in teresu  teraz zawierać pokoju i stara  się po­
łączyć wojnę W łoch z zajściami na półwy­
spie bałkańskim.

Wobec tego T ribuna  stanowczo oświad­
cza, że W łochy pomimo wszelkich sympatyj dla 
państw  bałkańskich, mają tylko w pierwszym 
rzędzie swój w łasny interes na oku i z całą 
stanowczością odpierają rzucone przez Temps 
podejrzenie, jakoby federacja  bałkańska po­
w stała była za wpływem Włocb wskutek po­
średnictw a Czarnogóry. W łochy dały niezbite 
dowody, że chcą utrzymać obecny sta tus ąuo 
n a  półwyspie bałkańskim .

KRONIKA.
Lwóio , 7 października.

K alendarz.
W t o r e k  (8 października):
Brygidy. — Wojsława. — Eufrozyny. 
Wschód słońca o godzinie 5 36 rano, za­

chód słońca o godz. 4-49 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  5 stopni C.

— Z e. k. żaudarm eryi. Srebrny krzyż
zasługi z koroną otrzymał komendant poste­
runku, tytularny sierżant Grzegorz Kusznieryk, 
a srebrny krzyż zasługi żandarm, tytularny 
sierżant Stefan Mino rosa, obaj z krajowej ko­
mendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie.

— W iadom ości k ośc ie ln e . Archidyeee- 
zya lwowska obrz. łać. Instytueyę kanoniczną 
na Magierów otrzymał ks. Mateusz Sroka, do­
tychczasowy ekspozyt w Jabłonowie ad Kopy- 
ezyńee. Ekspozytem w Daraehowie został ks. 
Szymon Gajewski, dotychczasowy administrator 
w Magierowie. Konkurs na Kuty rozpisano do 
80 listopada b. r.

— Z Zakonu 0 0 .  Jezu itów . Dotych­
czasowy prowineyałj 00. Jezuitów, ks. Wło­
dzimierz Piątkiewicz, złożył dnia 6 b. m. swój 
urząd. — Następcą jego zamianowany został 
ks. Piotr Bapst.

□  Subw encye d la  w arstatów  stu ­
d en ck ich . W budżecie krajowym na r. 1912 
przeznaczył Sejm ryczałt do rozporządzenia Wy­
działu krajowego w porozumieniu z Radą szkol­
ną krajową w sumie 4000 kor. na urządzenie 
warstatów dla młodzieży szkolnej. Ponieważ z 
kredytu, wyznaczonego na ten cel w r. 1911 
pozostało 1700 kor., przeto na r. b. była do 
dyspozycji kwota 5700 kor.

Zgodnie z propozycyą Rady szkolnej kra­
jowej przyznał Wydział krajowy obecnie na­
stępujące jednorazowe zasiłki:

Na warstat introligatorski w gimn. w Bo­
chni 150 kor.; na warstat introligatorski w 
gimn. w Brzozowie 100 kor.: na warstat stolarski i 
tokarski w Dębicy 150 kor.; na warstat rze­
źbiarski, introligatorski i na slójd w gimna- 
zyum w Jaśle 150 k o r.; na warstat stolarski, 
tokarski i introligatorski w gimnazyum poi- 
skiem w Kołomyi 250 ko r.; na wyrób narzę­
dzi fizykalnych w gimnazyum YI. we Lwowiu 
100 kor.; na warstat stolarski i ślusarski filii 
gimn. YII we Lwowie 100 ko r.; na warstat 
stolarski i tokarski w gimnazyum VIII. we 
Lwowie 100 koron; na warstat introligator­
ski w gimn. w Mielcu 200 k o r.; na war­
stat stolarsko-rzeźbiarski i introligatorski w No­
wym Sączu 200 k o r.; na warstat stolarsko-to- 
karski i introligatorski w Nowym Targu 400 
ko r.; na warstat introligatorski w Podgórzu 
200 kor.; na warstat stolarski w gimnazyum 
polskiem w Przemyślu 350 kor.; na warstat 
stolarski w gimnazyum ruskiem w Przemyślu 
100 kor.; na warsztat stolarski w gimnazyum 
I. w Rzeszowie 300 k o r.; na warstat tokarski 
w gimnazyum w Samborze 100 kor. ; na war­
stat stolarski w gimnazyum w Sanoku 150 
kor.; na slójd tekturowy w gimnazyum polskiem 
I. w Stanieławowie 250 kor., na warstat intro­
ligatorski i stolarski w II. gimnazyum polskiem 
w Stanisławowie 200 kor.; na warstat introli­
gatorski, tokarski i stolarski w gimnazyum ru- 
skiem w Stanisławowie 250 k o r.; na warstat 
stolarski w II. gimnazyum polskiem w Tarno­
polu 150 kor.; na warstat stolarski w II. gi­
mnazyum w Tarnowie 150 k o r.; na warstat 
stolarski i tokarski w gimnazyum w Wadowi­
cach 150 ko r.; na warstat stolarski, tekarski 
Lślusnrski w szkole realnej w Jarosławiu 250 
kor.; na warstat stolarski i tokarski w szkole 
realnej w Krośnie 200 ko r.; na warstat intro­
ligatorski w szkole realnej w Śniatynie 100 kor.; 
na warstat introligatorski w I. szkole realnej we 
Lwowie 200 kor.; na warstat stolarski, tokar­
ski i rzeźbiarski w szkole realnej w Tarnopolu 
300 kor.; na warstat stolarski w szkole realnej 
w Tarnowie 100 kor.; na warstat stolarski i 
introligatorski w szkole realnej w Tarnobrzegu 
150 ko r.; na warstat introligatorski w szkole 
realnej w Żywcu 150 kor.

— P o g rz e b  konsula niemieckiego ś. p. 
Ido na bar. Redena odbył się w sobotę po po­
łudniu z domu żałoby przy ul. 29 Listopada 
na cmentarz Łyczakowski. Za trumną prócz naj­
bliższej rodziny i urzędników konsulatu nie­
mieckiego, postępowali Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Grodzicki, komendant korpusu Kolossvary 
z generalieyą, zastępca konsula rossyjskiego, 
konsulowie francuski i belgijski, dyrektor, poli- 
eyi radca Rządu dr. Reinlender i liczna pu­
bliczność. Mowę pożegnalną nad grobem wy­
głosił pastor Pomykaez.

— M iejskie b iuro aprow izacyjne za­
wiadamia, że od dnia 5 października zniżone 
zostały ceny mięsa w jatkach miejskich, a mia­
nowicie: na 1 kg. polędwicy o 20 hal., na 
1 kg. wołowiny o 8 hal., na 1 kg. cielęciny o 
10 hal. Powyższa zniżka cen obowiązuje w jatce 
miejskiej w Rynku, przy ul. Jabłonowskich, Sło­
dowej, Potockiego, Targowice na halickiem i kra­
kowski em.

— Sam oistna m ów nica  te le fo n iczn a .
Z dniem dzisiejszym oddana została do publi­
cznego użytku samoistna mównica telefoniczna 
w Mostach wielkich z ograniczoną służbą dzienną.

— Nowe stacye te le fo n iczn e . Dnia 7, 
9, i l  względnie 13 b. m., oddane zostaną do 
publicznego użytku państwowe sieci telefoniczne 
w Kamionce wołoskiej, Rawie ruskiej, Lubyczy 
królewskiej i Bełżcu, dnia 9 b. m., centralna 
stacya telefoniczna w Parchaezu z ograniczoną 
służbą dzienną, a dnia 15 b. m. centralna sta­
cya telefoniczna w Uhrynowie również z ogra­
niczoną służbą dzienną.

— H andlow e kursa zaw odow e dla  
dorosłych. Ażeby daó możność osobom, nie-

uczęszczającym do szkół, nabycia odpowiedniego
wykształcenia handlowego, zostaną w Akademii 
handlowej otworzone z dniem 16 b. m. nastę­
pujące kursa handlowe dla dorosłych: 1. Bu- 
chalterya: a) Gzęśó I. dla początkujących: Bu- 
chalterya w interesie towarowym, 2 razy tyg. 
po 2 godz. Opłata 20 kor. za cały kurs. b) 
Część II. dla frekwentantów, obeznanych z bu- 
chalteryą towarową: bu.-hałterya bankowa, 2 
razy tyg. po 2 godz. Opłata 20 kor. za cały 
kurs. 2. Rachunki kupieckie, 2 razy tyg. po 
2 godz. Opłata 20 kor. za cały kurs. 3. Nauka 
o handlu i wekslach, 2 godziny tyg. Opłata
10 kor. za cały kurs. 4. Korespondeneya han­
dlowa, 2 godz. tyg. Opłata 10 kor. za cały 
kurs, 5. Stenografia, 2 razy tyg. po 2 godz. 
Opłata 20 kor. za cały kurs. Wykłady w po­
szczególnych przedmiotach przyjdą wówczas do 
skutku, jeśii zgłosi się na nie 20 frekwentantów i 
odbywać się będą od‘godz. 6 — 8 wieczorem. Przy­
jęty na kurs może być każdy, kto ukończył 17 
rok życia i wykaże się wykształceniem przed­
wstępnym, podiegająeem uznaniu dyrekeyi, tu ­
dzież uiści opłatę z góry.

Uczestnikom kursu przysługuje prawo do­
wolnego wyboru przedmiotów, program jednak 
wykładów jest tak ułożony, że każdy z uczestni­
ków może uczęszczać na wszystkie działy; 
pierwszeństwo przysługuje tym, którzy się za­
piszą na większą ilość przedmiotów. Po ukoń­
czeniu kursu każdy frekwentant może przystą­
pić do egzaminu prywatnego. Świadectw frekwen- 
taeyjnych nie wydaje się. Wpisy odbędą się w 
czasie od 7 do 12 października b. r,, od 10 do
11 w kancelaryi dyrekeyi. Bliższe szczegóły na 
tablicy ogłoszeń w zakładzie (Skarbkowska 1. 39).

— P ośw iecen ie  k am ien ia  w ęg ie l­
nego . Wczoraj w południe w sposób uroczysty 
dokonał JE. ks. Arcybiskup Bilezewski poświę­
cenia kamienia węgielnego pod dom mieszkalny 
dla członków Stow. rękodzielników i przemy­
słowców lwowskich „Gwiazda11. Uroczystość po­
przedziła Msza św., odprawiona w kościele 00. 
Franciszkanów na inteneyę rozpoczętego dzieła. 
Następnie na miejscu uroczystości zebrało się 
kilkaset osób, wśród nich szereg wybitniejszych 
osobistości ze sfer mieszczańskich. Przed aktem 
poświęcenia przemówił architekt p. Zygmunt 
Dobrzański, któremu polecono budowę, prosząc 
JE, ks. Arcybiskupa o poświęcenie dzieła, któ­
re ma służj ójpotomnośei. Po odprawieniu modli­
twy i poświęceniu murów wygłosił JE. ks. Arcy­
biskup podniosłe przemówienie. Przemawiali na­
stępnie prezes „Gwiazdy" dr. Tadeusz Dwerni 
eki i prezydent miasta Neumann, poezem od­
czytano listy i telegramy, nadesłane na uroczy­
stość, między innymi od JE. P. Ministra Dugosza, 
kuratorów „Gwiazdy" ks. Biskupa Bandurskie- 
go i Jerzego ks. Lubomirskiego z Rozwadowa, 
od „Gwiazd" prowineyonalnyeh i t. d. Wkońcu 
podpisano akt pamiątkowy zakończony słowami: 
„Zakładając w dniu dzisiejszym kamień wę­
gielny pod nowy gmach, czynimy to w myśli i 
nadziei, że stanie się on ostoją lwowskiego 
stanu rękodzielniczego i przemysłowego, przy­
czyni się do zjednoczenia tego stanu pod je ­
dnym i wspólnym sztandarem narodowym, żt 
służyć będzie długie lata na chwałę Bogu i po­
żytek Ojczyźnie*. Akt ten wmurowano w fun­
damenty budynku.

— W  Z ak ład z ie  ub ezp ieczen ia  rob o­
tn ik ów  od w ypadków  dla G alicy i i  B uko­
w iny we L w ow ie, odbyło się w ubiegłą nie­
dzielę pod przewodnictwem dra Aleksandra Ma- 
łaczyńskięgo posiedzenie zarządu, na którem 
oprócz załatwienia bardzo obfitego porządku 
dziennego, obradowano nad sprawozdaniem 
z czynności i zamknięciem rachunków instytu- 
eyi za ra rok 1911.

Sprawozdanie podnosi między innemi tro­
skę zarządu z powodu chwiejnej judykatury 
Trybunału administracyjnego w kwestyi ubez­
pieczenia robotników, zatrudnionych ścinaniem 
drzewa dla celów handlowych; gorącą wzmian­
kę poświęca byłemu przewodniczącemu dr. Wa­
cławowi Domaszewskiemu.

Pod względom fiuansowym zamknięto rok 
1911 nadwyżką dochodów w sumie przeszło 
miliuna koron i zmniejszono temsamem niedo­
bór ogólny do kwoty 1,894.708 kor. 88 hal.

Z innych spraw porządku dziennego pod­
nieść należy akcję Zakładu w walce z gruźli­
cą. Mianowicie po za przyznaniem jednorazowej 
subwencyi galic. Towarzystwu walki z gruźlicą, 
przygotowano dla zgromadzenia delegatów Zwią­
zku powiatowych Kas chorych w Galicyi i na 
Bukowinie wnieski w sprawie wybudowania 
kosztem Związku baraku sanatoryjnego dla ro­
botników chorych na gruźlicę i w sprawie roz­
powszechnienia walki z gruźlicą w myśl wska­
zówek ankiety lekarskiej z czerwca b. r.

Wreszcie żywe zainteresowanie wywołało 
oświadczenie przewodniczącego zarządu dr. Ale­
ksandra Małaezyuskiego, że przewodniczący ko­
misyi parlamentarnej dla ubezpieczenia społe­
cznego, profesor dr. Buzek poruszył myśl zwo­
łania przez Zakład ankiety w celu zebrania 
dla tej komisyi materyału żądań i życzeń Ga­
licyi i Bukowiny w kwestyi ubezpieczenia na 
starościna wypadek niezdolności do pracy. — 
Mianowicie subkomitet wymienionej komisyi u- 
chwalił w ubiegłym tygodniu wyłączyć Gali- 
cyę i Bukowinę z pod przepisów ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznem, tyezących się ubezpie­
czenia na starość i na wypadek niezdolnośoi

do pracy — okazuje się przeto potrzeba za­
stąpienia tych przepisów w Galicyi i na Buko­
winie innemi normami. Zarząd przyjął inioya- 
tywę profesora dr. Buzka do wiadomości i po­
lecił wydziałowi administracyjnemu przygotowa­
nie rzeczy za współudziałem wszystkich inte­
resowanych czynników obydwu krajów, oraz 
galicyjskich i bukowińskich posłów parlamen­
tarnych, będących członkami komisyi dla ubez­
pieczenia społecznego,

— O lw ow sk ie Tow. p rzy ja c ió ł sztuk  
p ięk n ych . Czytamy w D zienniku  Polskim  
następującą bardzo trafną notatkę;

„Panowie artyści kunsztu malarskiego z 
Krakowa, Poznania, Żakopanego i Paryża — 
oczywiście, sami Polacy, co z powodu Paryża 
trzeba podkreślić — ułożyli, podpisali i przy­
słali do Lwowa oświadczenie, że dlatego stro­
nili i stronią od wystaw lwowskiego Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych, ponieważ ono 
niema kontaktu ze współczesnym ruchem arty­
stycznym i wymagania utrzymuje na nizkim 
poziomie.

Oświadczenie podpisali między wielu in­
nymi tacy znakomici, jak Asentowicz, Boznań- 
ska, Dębicki, Laszczsca, Malczewski, Mehoffer, 
Tetmajer, Wyczółkowski i Weiss. — Niema 
tedy powodu do zastanawiania «ię nad kwe- 
styą, czy rzeczywiście lwowskie Towarzystwo 
Przyjaciół sztuk pięknych nie posiada konta­
ktu ze współczesnym ruchem artystycznym i 
czy jest zanadto niewybredne, gdy kwalifikuje 
na wystawę nadesłane obrazy.

Kompetentny wyrok zapadł.
Dobrze I Ale gdyby ci znakomici, któ­

rzy obok nieznakomityeh podpisali oświad­
czenie, przysłali do Lwowa nie oświadczenie, 
ale swe znakomite obrazy, by one tu były 
wystawione obok nieznakomityeh, to czy lwow­
skie Tow. Przyjaciół sztuk pięknych miało­
by odrazu kontakt ze współczesnym ruohem 
artystycznym i czy przy przebieraniu między 
nadesłanymi obrazami mogłoby być wybred­
niejsze ?“

— P ośw ięcen ie  odnow ionej i  rozsze­
rzonej u jeżd ża ln i oddziału  k on n ego »So- 
koła-M acierzy« odbyło się wczoraj przed po­
łudniem. Na dziedzińcu zebrali się gremialnie 
członkowie oddziału, oraz goście, prezydent mia­
sta p. Neumann, przedstawiciele wojskowości 
i t. d. Uroczystość poświęcenia poprzedziły prze­
mówienia ks. kanonika Dziędzielewicza, prezesa 
oddziału dr. Bałłabana, wiceprezesa „Sokoła- 
Macierzy" Romana Kwiatkowskiego i prezy­
denta Neumanna. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
Dziędzielewiez. Wkońcu w hali sokolej, bardzo 
gustownie udekorowanej znakami narodowemi 
i zielenią, zebrali się uczestnicy uroczystości 
dla towarzyskiej pogawędki, przyezem wznoszo­
no toasty na rozwój idei sokolej, oddziału kon­
nego i pracy narodowej.

— Z w ieży  S ob iesk iego . Czytamy w 
Czasie: Przy podjętej restauraeyi hełmu wieży
i. zw. Sobieskiego obok skarbca katedralnego 
na Wawelu, w bani szczytowej tegoż hełmu, w 
zalutowanej puszee znaleziono dokument z roku 
i827 z czasów Rpltej krakowskiej. Wstęp do­
kumentu brzmi: „W roku 1827 w czasie Rpltej 
krakowskiej pod rządem senatu egzestującej, 
którego prezesem JWny Stanisław hr. Wodzieki; 
senatorami zaś dożywotnimi ks. Antoni Bystrzo- 
nowski, K. K. K. 0. M., Jan Kanty Bartol, Feliks 
Grodzicki, Mikołaj Hoszowski, Józef Michałow­
ski i Józef Sołtykiewiez; czasowymi Augustyn 
Boduszyński, ks. Joachim Jankowski K. K. K., 
Wojciech Kueieński, Karol Soczyński, Ludwik 
Sobolewski, Józef Wasserrab, kosztem skarbu 
publicznego z woli Reprezentaeyi narodowej te 
dwie kopuły odnowiono celem utrzymania dro­
giej pamiątki królów polskich, pod nadzorem 
komitetu budowniezo ekonomicznego z gorliwych 
o dobro publiczne obywateli honorowo pracują­
cych, składających się, którego prezydującym JW. 
Wojciech Kueieński senator, ezłonkami zaś: M. 
Kirehmajer, L. Sobolewski, S. Benda, J. Czer­
wiński, P. Florkiewicz, J. Gralewski, M. Mą- 
ezeński, A, Paczygowski, F. Straszewski, F. Sa- 
palski, M. Soczyński, F. Szopowiez, K. Siweeki, 
ks. L, Gaiehman, J. Krzyżanowski, F. Peszka, 
J. Gielg, B. Frener, insp. budownictwa, Plas- 
quede, buduwniezy, I. Rotarski ekonom miasta". 
W dalszym ciągu dokument podaje nazwiska 
majstrów i zaznacza, że „czasy pod rządem se­
natu są spokojne i nie najgorsze; pieniędzy jest 
niewiele, lecz stosunkowo więcej niż w ośoien- 
nych krajach".

Znaleziono też ofisz teatralny z dnia 22 
kwietnia 1827 r. Grano sztukę Żółkiew ski pod  
Cecora na benefis Józefa Sobieskiego. Żółkiew­
skiego grał Anezye, rolę Praksedy grała arty­
stka Szymkajłowa; żonę Koniecpolskiego Fisze- 
rowa; afisz ma napis, „Teatr Narodowy", Zna­
leziono nadto egzemplarz konstytucji wolnego 
m. Krakowa; osobno 2 dokumenty z czasów 
ponownej restauraeyi w r. 1865.

Dokumenty oddano w przechowanie do 
jedngo z tutejszych muzeów.

— D la  81-letn iej staru szk i! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety  
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę, wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 

do życia i możności do pracy, przeby.

„Gazeta Lwowska" z dnia 8 października 191 %
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cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra­
jowi publicyście i działaczu społecznym, za­
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administracya G azety LwowskieVj przyj­
muje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - l e ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Z o f i i  Goł .

/ \  P od  k o ła m i w ozu m iejsk iej k o le i 
e lek try czn ej. W ulicy Łyczakowskiej najechał 
w sobotę wieczorem wóz miejskiej kolei elektry­
cznej nr. 152 na jakiegoś młodego mężczyznę, 
nieznanego z nazwiska, który upadłszy pod wóz 
odniósł znaczne obrażenia. Odwieziono go do 
szpitala powszechnego.

Ś m ierć w skutek zaczadzenia. W real­
ności przy ul. Źródlanej 1. 7 znaleziono w so­
botę bez życia tamtejszego dozorcę 28 letniego 
Karola Fieiszerowieza. .Jak stwierdzono, zgon 
Fleiszerowicza nastąpił wskutek zaczadzenia.

A  Z n a le z io n o : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : parasolkę, dwa parasole, pa­
kiet z bielizną i pulares, zawierający drobną 
kwotę.

Zam ach sam obójczy. W jednym 
z domów za rogatką Stryjską usiłował dziś 
rano odebrać sobie życie wystrzałem z rewol­
weru, skierowanym w prawą skroń, 15-letni 
W ładysław Młotek. W stanie bardzo groźnym 
odwiozło go pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala powszechnego. Powodem tar­
gnięcia się na życie ma być utrata służby.

Z n ik ł bez śladu. Tutejszej policyi 
doniesiono, że od 30 września b r znikł bez 
śladu złotnik Majer Lubjanin, który wyjechał 
z Pesztu przez Ławoezne do Lwowa. Lubjanin 
liczy 82 lat i pochodził z Rossyi.

K ronika p o licy jn a . Kupcowi p. 
Henrykowi Woifowi skradł służący Stanisław 
Kielaniec 100 kor, i ulotnił się niewiadomym 
kierunku.

W ypadek na budow ie. Na budowie 
domu przy ul. Kordeckiego 1. 42 spadł dziś 
rano z rusztowania 42 letni cieśla Piotr Piłat 
i odniósł złamanie kręgosłupa i obojczyka. Od­
wieziono go do szpitala powszechnego.

+ Z m a r li  w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Jakób Decker, starszy nauczyciel szkoły ewan­
gelickiej, w 66 r. życia;

w Krakowie, Gustaw Parfanowicz, star­
szy nauczyciel szkoły im. Staszica, w 64 r. życia;

w Stanisławowie, Albin Amirowicz, wła- 
śeieeł apteki, weteran z r. 1863, w 74 r. życia.

w Sławueie. dr. Antoni Machnicki, lekarz;
w Brukseli, minister belgijski Beernaert, 

w 84 r. życia.
— Ś m ierć adw okata w sa li sądow ej. 

W sobotę po południu w sądzie krajowym cy­
wilnym w Krakowie podczas rozprawy zaszedł 
tragiczny wypadek. Adwokat dr. Ferdynand 
Zakrzewski z Bochni w czasie chwilowej przerwy 
o godz. 2 nagle zachorował i w kilka minut 
zmarł. Ratunek okazał się bezskutecznym, za­
wezwane pogotowie stwierdziło już tylko śmierć 
z powodu udaru sercowego. Zwłoki przewiezio­
no do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. Dr. 
Zakrzewski liczył lat 69, był ociemniałym, 
mimo to dzięki niezwykłej pamięci doskonale 
prowadził obronę po odczytaniu mu przed roz­
prawą aktów.

— M iędzynarodow y kongres w łaści­
c ie li  h o te lów  odbędzie się w Wiedniu w czasie 
od 20 do 25 października b. r.

— Ś n ieg i na W ęgrzech . W Marmaros- 
Sziget, Koi ósmezo i Kronsztadzie spadł w so­
botę nawelny śuieg.

— Bora w T ryeście  trwała także przez 
dzień sobotni. Zdarzyło się kilka nieszczęśli­
wych wypadków.

— T ragiczny zgon aw iatorów . Lotnik 
Ernest Alig spadł w Johaunisthal wraz z mon­
terem z wysokości 200 metrów. Obaj ponieśli 
śmierć na miejscu.

— N iezm iern ie  ciekaw e od k rycie . 
Uczony węgierski Gyarfas Tibamer znalazł w 
księdze radzieckiej miasta Brasso (Kronstadt) 
w Siedmiogrodzie dwie zapiski, tyczące się 
wielkiego polskiego rzeźbiarza Wita Stwosza. 
Ogłasza je w obszernej rozprawie p. t.: „Yeit 
Stoss Erdelyben“ w węgierskim miesięczniku 
naukowym „Batthyaneum". Zapiski te brzmią: 
„16 grudnia 1522. Wypłacić 2 fi. z racyi dwóch 
wozów dla Czako Bencze i rzeźbiarza, który 
kościół w Argis ma zaprojektować" — i — „23 
stycznia 1523 wypłacić 1 fi. 25 Stefanowi 
Todtowi, który wiózł Wita rzeźbiarza i mala­
rza, aby w rzeźby ustroił kościół w Argis“. 
Dokumenty te są niezmiernie ważne. W nie­
mieckiej literaturze był długoletni spór, czy 
Wit Stwosz, rzeźbiarz w Brasso, jest tąż samą 
osobą, eo Wit Stwosz, rzeźbiarz w Krakowie, 
spór, w którym nauka polska żadnego udziału 
nie brała i nic o nim nie wiedziała. Otóż p. 
Gyarfas Tihamer na podstawie tych dokumen­
tów nieodwołalnie dyskusyę kończy i spór roz­
strzyga na rzecz identyczności.

£(: U lep szen ie  torped . Z postępem 
artyleryi i powiększeniem donośnośei jej strza­
łów, statki wojenne nie mogą podczas bitwy 
zbliżać się do siebie zanadto, lecz muszą zosta­
wać w stosownej odległości, a tern samem zo­
stawiać między sobą znaczne odstępy, Ponieważ

torpedy, wypuszczane do działania, idą prostą, 
jak strzała, drogą, przeto jest rzeczą tylko przy­
padku, jeśli trafią na statek nieprzyjacielski i 
zadadzą mu szkodę. Ażeby pod tym względem 
powiększyć znacznie pewność działania torpe 
dów obmyślono w Anglii stosowne ich ulepsze­
nie (sit venia verbo), polegające na tem, iż 
torpeda wypuszczona z właściwego statku przez 
jakiś czas posuwa się w prostym kierunku na­
przód, a po pewnym czasie, dającym się na­
przód unormować przez stosowny mechanizm, 
opuszcza kierunek prosty, zatacza koło i w ten 
sposób poruszając się w linii kolistej, szkodzi 
statkom nieprzyjacielskim, znajdującym się na 
tej linii, co, jak łatwo pojąć, powiększa zna­
cznie możność działania torpedy.

Słonika prowmcyonalna.

(n )  O b c h ó d  S k a r g o w s k i  w S t a n i ­
s ł a w o w i e .  Dość bezbarwne, trochę zaspane 
i apatyczne nasze miasto odznaczało się w ze­
szłym tygodniu niezwykłym ruchem i ożywie­
niem. Aż dziwnie, że miasto, tak bardzo wszel­
kiej tradycyi i charakteru pozbawione,jak Sta­
nisławów, potrafiło odczuć tak silnie wielką 
historyczną rocznieę, że wstrząsnął niem tak 
silnie dreszcz narodowego uniesienia, że jubi­
leusz Skargi znalazł tu wyraz tak piękny i 
poważny.

Cały ubiegły tydzień żyliśmy pod urokiem 
wspomnień złotoustego proroka narodu, które­
mu owe dui pamiętue poświęcono zupełnie.

W dniu 23 września odbyła się w wiel­
kiej sali Moniuszkowskiego teatru uroczysta ku 
czci Skargi Akademia. Sala przepełniona dobo­
rową publicznością: wszystko, eo czuło się pol- 
skiem i katoliekiem w tem mieście, odznaczają- 
cem się dziwną mieszaniną wyznań i narodo­
wości — stawiło się z bezprzykładną solidar­
nością.

Na rachunek gorliwej pracy oświatowej 
OO. Jezuitów, którzy nie szezędzą tu zabiegów, 
ni trudu, trzeba podnieść, że w licznem tem 
zgromadzeniu nie brakło rozjaśnionych twarzy 
i ludzi ze sfer rzemieślniczych tudzież robotni­
czych, którzy przyszli tu już z dobrem przygo­
towaniem i świadomością zasług wielkiego ka­
znodziei, prosząc jak o łaskę o możność kupie­
nia biletów wstępu. Część wokalną wykonała 
z powodzeniem, jak zawsze, szesnastka chóru 
Tow. im. Chopina pod batutą p. Matogi. Po 
wstępnej kantacie wkroczył na prześlicznie ude­
korowaną estradę Najprzew. ks. Arcybiskup 
Teodorowiez. Mówił o społeeznem i narodowem 
znaczeniu Piotra Skargi. Słowa jego, jak za­
wsze, odkrywały niezmierną głębię wiedzy filo­
zoficznej i historycznej, ujętą w świetną formę 
literacką. Padały myśli jak perły czyste, pię­
kne i olśniewające, budząc wśród skupionych 
słuchaczy żal za minioną przeszłością i wskrze­
szając z zadziwiającą plastyką przepotężną, pro­
roczą postać ks. Skargi.

Długotrwały poklask, rozbrzmiewający po 
skończonej przemowie ks. Arcybiskupa był wy­
razem hołdu i gorącej wdzięczności dla czci­
godnego mówcy, który kilkakrotnie już, pomimo 
wątłego zdrowia i mnóstwa zajęć, zaszczycił 
Stanisławów swoją obecnością, a jego miesz­
kańców podniósł na duchu swem natebnionem 
słowem.

Prof. Wszechnicy Jagiellońskiej z Krako­
wa dr. Tadeusz Grabowski wygłosił następnie 
dłuższy, nadzwyczaj źródłowo opracowany refe­
rat o życiu, działalności i stanowisku Skargi 
w Polsce na tle ówczesnej epoki. Piękny ten 
obehód zakończony został przemówieniem pre­
zesa R ady. powiatowej p. Cieńskiego.

Przez kilka dni następnych odbywały się 
nieszpory i kazania w kościele 00. Jezuitów, 
poświęcone obecnemu jubileuszowi.

Inny, szerszy charakter miało zakończe­
nie jubileuszu Skargi w dniu 29 ubiegłego 
miesiąca. Był to, jak gdyby ostatni akord hoł­
downiczy w hymnie, jakim kraj nasz uczcił pa­
mięć swego narodowego proroka.

Od rana przeciągała po mieście pobudka, 
wygrywająca wieniec melodyj polskich.

Podniosłą uroczystość zakończyło odśpie­
wanie pieśni „Boga Rodzioo Dziewico

Po obchodzie pozostały i pewne trwałe 
pamiątki, a mianowicie wmurowano tablicę pa­
miątkową na frontonie kościoła 00 . Jezuitów, 
nazwano na mocy jednomyślnej uchwały Rady 
gminnej jedną z ulic Stan sławowa ulicą Pio­
tra Skargi, a ponadto, co najważniejsza, po­
stanowiono założyć ochronkę dla sierót imienia 
Piotra Skargi. Będzie to pomnik godny pamięci 
wielkiego męża w narodzie, a zarazem piękne 
świadectwo szlachetnych aspiracyj zarówno tu­
tejszej Rady gminnej, jak i komitetu, zajmu­
jącego się obchodem jubileuszowym.

Dookoła kościoła 00. Jezuitów, na któ­
rego frontonie jarzył się od tygodnia już wspa­
niały transparent, przedstawiający Zygmuntow- 
skiego kaznodzieję, zbudowano trybuny dla pu­
bliczności, podium dla mówców, a wszystko 
przystrojono piękuie festonami z zieleni, kobier­
cami i mnóstwem chorągwi o barwach naro­
dowych.

Po uroezystem nabożeństwie w kolegia­
cie, gdzie słowo Boże wygłosił z ambony ze 
zwykłym mu patryotycznym zapałem ks. kano­
nik Dziędzielewicz ze Lwowa, ruszył ku ko­
ściołowi 00 . Jezuitów olbrzymi pochód, złożo­

ny z duchowieństwa, władz autonomicznych, 
młodzieży szkół wszelakicn, wreszcie tysiąca 
publiczności.

Po odśpiewanej przez chór kantacie za­
brał głos poseł dr. Wróbel i w pięknej, dłuż­
szej przemowie zagrzewał, zachęcał serca słu ­
chaczy do postępowania w myśl wskazań i 
proroctw wielkiego a skromnego zakonnika, 
którego przestrogi i niemal proroctwa w tak 
zdumiewający sposób już się spełniły.

Dyrektor tutejszego seminaryum męskie­
go dr. K. Nittmann mówił następnie o Skar­
dze, jako o wielkim nauczycielu i wyehowawcy 
narodu.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a .  W No­
wym Sączu odebrał sobie w ubiegły piątek 
życie wystrzałem z rewolweru uczeń V. klasy 
gimnazyalnej, Antoni Slósarz, syn wdowy po 
profesorze gimnazyalnym. Powodem targnięcia 
się chłopca na życie była obawa kalectwa, z 
powodu próchnienia kości w jednej z rąk.

SCronika zagraniczna.

* E c h a  k a t a s t r o f y  „ T i t a n i c a " .  Sąd 
w Nowym Jorku orzekł, że linia „W hiteStar" 
ma zapłacić tytułem wynagrodzenia za kata­
strofę „Titanica" ogółem 96.000 dolarów. Pre- 
tensye, jakie zgłoszono, wynosiły razem pize- 
szło milion dolarów.

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  Z Lugdunu 
donoszą: Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się
d. 4b. m. w kopalni żwiru siarkowego w Saiut- 
Bel. Jeden z robotników wziął nabój dynami­
towy, który był jeszcze nie eksplodował, do 
ręki. Nagle nastąpił wybuch przyezem dwaj 
robotnicy rozerwani zostali w kawałki, czte­
rech zaś innych odniosło ciężkie rany.

* S a m o b ó j s t w o  s e r b s k i e g o  s z e f a  
s e k c y i .  Szef sekcvi w serbskiem ministerstwie 
handlu, Chrlsticz, syn zmarłego premiera, popeł­
nił wezoraj w Waljewie, dokąd zgłosił się do 
wojska, samobójstwo pod wpływem neurastenii 
i rozpaczy z powodu niezdolności do służby 
wojskowej.

* W y p a d e k  l o t n i k a .  Skutkiem uszko­
dzenia śmigi lotnik Abramowicz spadł w Pe­
tersburgu z wysokości 50 metrów i lekko się 
zranił.

* S a m o b ó j s t w o  p o s ł a  do S e j m u  
s a s k i e g o .  Poseł do Sejmu saskiego Merkel 
z Mylan odebrał sobie onegdaj życie przez otru­
cie w hotelu w Kamienicy.

* N a p a d  r a b u n k o w y  n a  p o c i ą g .  
Z Taganroga donoszą: Na stacyi w Czołowie 
15 bandytów napadło na pociąg i zrabowało 
4 tysiące rubli. Dwu żandarmów zraniono. Ra­
busie zbiegli,

* S k a z a n i e  s z p i e g a .  Niejakiego Gold- 
farba, oskarżonego o szpiegostwo, skazano w Ki­
jowie na 3 lata więzienia.

* Z a s t r z e l e n i e  p r z y w ó d c y  b a n ­
d y t ó w .  W Nowym Jorku zastrzelono wezoraj 
w tramwayu przywódcę bandytów Seliga, któ­
ry podobno najmował ludzi do zamordowania 
Beckera. Selig był głównym świadkiem proku- 
ratoryi w zaczynającym się dziś procesie o ła­
pownictwo policyi nowojorskiej.

* K a t a s t r o f a  na  m o r z u .  Parowiec 
„Yantalia" linii Hamburg-Ameryka płynąc Elbą 
zderzył się koło miejscowości Krautsand z ho­
lownikiem holenderskim i tak mocno został 
uszkodzony, że zatonął. Leży on w głębokości 
14 metrów.

* S t r a j k  k o l e j a r z y  w H i s z p a n i i  
zakończył się, gdyż znaleziono odpowiednią for­
mułę do zgody. Praca rozpocznie się dzisiaj.

Losowanie dzieł sztuki.

Dziś w południe odbyło się w sali po­
siedzeń Muzeum przemysłowego rozlosowanie 
dzieł sztuki za rok 1911, pomiędzy właścicieli 
biletów rocznych lwowskiego Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych. Przy losowaniu byli obe­
cni: członkowie dyrekeyi Tow., członkowie ko- 
misyi skrutacyjnej i publiczność. Losy wycią­
gały dzieci, odczytywali je b, prezydent poczt 
p. Seferowicz i sekretarz Tow. p. St. Sokołow­
ski. Urzędowy protokół prowadził zastępca ś. p. 
rejenta Wiktora Krókowskiego, p. Bolesław Za­
jączkowski. Dzieł zakupiono do rozlosowania za 
blisko 5000 kor., wartość ich jednak dosięga 
7000 kor.

Wygrane padły na następujące bilety 
roczne:

nr. 1437 (p. Marzewski Antoni), Fr. Pau- 
tscha „Dziad"; nr. 4170 (Chmielewski Jan) J a ­
nowskiego „Dzik“; nr. 2342 (Sołtyński Wład.) 
Harasimowicza „Moczar"; nr. 4138 (Nycz Mi­
chał), Laskowskiego „Głowa kobieca"; nr. 649 
(Zbyszewski Andrzej , Trusza „Pole"; nr. 1427 
(Pawłowski Jakób), Augustynowicza „Cmen­
tarzyk w Lowranie"; nr. 2288 (Jerzabek), 
Sęka „Krajobraz"; nr. 108 (Więckowski), 
Niemczykiewicza „Wieś wieczorem"; nr. 30 
(Potocka hrabina Andrzejowa), Harasimowi­
cza „Kapliczka"; nr. 278 (Bordolo Teodor), 
Trnsza „P iram idka"; numer 2123 (Kasyno 
Czort.), Rozwadowskiego „Czwórka"; nr. 2188 
(Sobota Karol), Harasimowicza (Janów"; nr.

593 (Dr. Szłapa Jakób), Obsta „Wśród burzy"; 
nr. 32 (Mańkowski Wacław.), Rozwadow­
skiego „Przy studni"; nr. 4147 (Skardowa 
Aleks.), Rozwadowskiego „Wyjazd na polowa­
nie"; nr. 636 (Hr. Lanckoroński), Niemczy- 
kiewicza „Kościół w Podkamieniu"; nr. 3226 
(Daltrozzo Felic.), Sęka „Martwa natur."; nr. 
484 (Orzechowicz Boi.), Harasimowicza „.Je­
sień"; nr. 191 (Merunowicz Teof.j, Rybkow- 
skiego „Kościółek"; nr. 1672 (Filip F.), Niem­
czykiewicza „Chatka"; nr. 1516 (dr. Baehow- 
ski), Sęka „Typ hucuła"; nr. 49 (Widajewicz 
Paul.), Rychter-Janowskiej „Prababcia" Apli- 
kaeya; nr. 1776 (dr. Pokorny Tad.), Augusty­
nowicza „Kwiaty"; nr. 2837 (ks. Śladowski), 
Bratkowskiego „Brzozy"; nr. 1428 (Sochacki 
Z.), Harasimowicza „Z Pienin"; nr. 1234 (Kier- 
nig Frane.), Winterowskiego „Kwiaty"; nr. 158 
(dr. Bukowski M.), Niemczykiewicza „Cegiel­
nia"; nr, 4221 (Wagner R.), Harasimowicza 
„San Remo“; nr. 155 (dr. Tarnawski Z,), St. 
Janowskiego „Jesień"; nr. 313 ‘‘dr. Engel K.), 
Dulembianki „Grajek"; nr. 438 (Lewicki J.), 
Skoczylasa „Góral"; nr. 4390 Rudnicki St.), 
Błockiego „Chińczyk"; nr. 815 (Dąbski R,), 
Laskowskiego „Studyum"; nr. 121 (Ognisko), 
Z. Kurezyńskiego „Studyum"; nr. 260 (Biliń­
ski K .)‘ St. Sęka „Martwa natura".

Po ukończeniu losowania wybrano do sta­
łej komisyi skrutacyjnej pp. E. Hawranka i 
kustosza Stronera.

i i  iitfiracko-artystyczne.
(as) Cezary J e llc n la :  „Meduza", fan- 

tazya dramatyczna w 3 aktach. Kraków. Ge­
bethner i Wolff.

Znany poeta, krytyk i powieściopisarz, re­
daktor R ydw anu, bardzo ciekawego miesięcznika 
iiteracko-artystycznego p. Jellenta w swojej fanta- 
zyi dramatycznej sięgnął po temat z życia ge­
nialnego Lenarda da Vinci. W przedmowie do 
swojego dramatu pisze słusznie autor, że „jeśli 
są dusze w dziejach dusz ludzkich, mające pra­
wo do ukoronowania przez legendę, to bodaj 
najwięcej tego tytułu posiada da Yinci. Nie- 
powtórzona w historyi moc, rozległość i wszech­
stronność geniuszu, twórczego porówno i ba­
dawczego, nie układałaby się jeszcze w baśń, 
nieledwie w myt, gdyby nie inne nadto eiementa 
tej postaci.. Pierwszy, to podobne do cudu 
zharmonizowanie zmysłu naukowego w najbar- 
dzej surowem i obowiązującem, a najwyższych 
regionów sięgającem znaczeniu słowa, oraz da­
ru jasnowidzącego, odkrywczego i kombinator- 
skiego, wyprzedzającego ludzkość pomysłami 
maszyn latających i użycia 3iły pary, urządze­
niami technicznemi i opanowaniem praw przy­
rody, o czterysta lat — z najwyższem, do ja ­
kiego sztuka wznieść się mogła, napięciem i 
wyrafinowaniem daru kształtowania malarskie­
go, harmonii kolorystycznej, dokładności i sub­
telności, pełnej nieziemskich, a przecież pra­
wdziwych półuśmiechów, uroków, niedomówień 
tajemniczych psychy, wdzięku najwyższej rasy, 
wytwornośei i muzyczuie jakoby potrąconego 
związku z światem absolutnego ducha.

Drugi to tragiczna znikomość dzieł Leo­
narda nawet malarskich, t. j. tych, których sto­
sunkowo najwięcej uszło z życiem".

Racyi tym zdaniom nie odmówi nikt, ko­
mu bliżej znane jest życie i działalność genial­
nego mistrza. Jellenta zna je widocznie bardzo 
dokładnie, potrafił wżyć się w nie, rozumie i 
odczuwa psychologię bardzo wielkiej i bardzo 
tragicznej postaci w dziejach sztuki świata. Źe 
niebyłe jak zna się na tej sztuce, dowiódł już 
swojemi pismami krytyeznemi — dlatego też 
i jego fautazyę dramatyczną cechuje pewna — 
jeśli się tak można wyrazić — szerokość tła, 
na którem zarysowuje się wyraźna sylweta nie­
śmiertelnego twórcy „Wieczerzy Pańskiej". Jak 
dalece Jellenta chce być ścisłym, dowodzi tego 
to, iż użył umyślnie miejscami formy monolo­
gowej, w dzisiejszym dramacie zaniechanej, tłu­
macząc to bardzo trafnie, że „człowiek, który 
tak lubił odgradzać się od świata, że najczę­
ściej używał pisma odwrotnego, dającego się 
odczytywać dopiero w zwierciadle, bohater, któ­
ry na całe lata znikał z widowni ludzkiej, tak 
że fantarya biografów chciała go naiwnie odnaj­
dywać aż w Egipeie, nie był stworzony do sa­
mych tylko dyalogów".

Treścią główną fantazyi jest legenda o 
powstaniu jednego z dzieł, które potem zaginęło. 
Rzecz cała jest ciekawa, znać jednak w faktu­
rze fantazyi, że pisana ona była jako libretto, 
autor musiał więc trzymać się obowiązującego 
w takich razach schematu. Dlatego też i wiersz 
jest niezbyt wyszukany, ostry, dość kanciasty, 
jak cała muzyka Różyckiego, który napisał do 
słów Jellenty operę. Wprawdzie libretto wyszło 
osobno, w innej struktnrze, omawiana zaś fan- 
tazya stanowi sama dla siebie całość d r a m a ­
t y c z n ą ,  znać jednak i na niej częściowe skrę­
powanie tworzenia na rzecz muzyki.

W całości jednak „Meduza" jako utwór 
dramatyczny jest ciekawa, o temacie niecodzien­
nym i wystawiona na scenie w odpowiednich 
ramach i siłami dobremi, robiłaby z pewnością 
duże wrażenie.

„Meduzę", jako operę, wystawia w tych 
dniach Warszawa.
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»K rouika Powszechna® przesała pod 

nowe kierownictwo. Redakcję po Teodorze Je- 
ske-Choińskim, który powrócił do Warszawy, ob­
ją ł Tadeusz Czapelski. Pierwszy numer (40), wy­
dany przezeń, przedstawia się bardzo dodatnio. 
"Wielka tu rozmaitość treści, podkreślenie rze­
czy aktualnych, a i?:o.dnycli zanotowania w ty­
godniku. Kongres Eucharystyczny wywołał ar­
tykuł wstępny p. t. „Przebudzenie"; resztę ze­
szytu niemal w całości wypełnił ks. Piotr 
Skarga. Ezeez głęboką i piękną: „Rocznica1', 
napisał tak rzadko niestety w ostatnich latach 
odzywający się Tadeusz Smarzewski. Z kolei 
następują artykuły : Stanisława Kossowskiego 
„(Jzasaka Skargi"; Bronisława G-ubrynowicza 
„Biograf Skargi" (z portretem Maurycego Dzie- 
duszyckiegó); Juliusza Starkla „Klaudynki"; 
Mieczysława Sosnowskiego „Sara Grold et Co." 
Obok wiersza W ładysława Bełzy p. t. „Dąb", 
sprawy aktualne, ja k : „T. S. L .“; wystawa 
zbiorów Heleny Dąbczańskiej; „Burzymurki"; 
sylwetka Luny Dreslerówny; teatr; przegląd 
prasy; polonica; z chwili; a na zakończenie 
obszerny opis uroczystości Skargowskieh w Kra­
kowie i we Lwowie,

»W e m gle®, prześliczną nowelę H. Sien­
kiewicza pomieścił w ostatnim zeszycie Tygo­
dn ik  IU ustrowany, który ponadto przynosi 
szereg ciekawych artykułów, poezyj, ocen kry­
tycznych, nowel i powieść W. Reymonta. Wy­
stawie p. Dąbczańskiej poświęcono specyalne 
sprawozdanie, ozdobione kilku pięknemi repro- 
dukcyami całych sal i poszczególnych dzieł.

Ew a Toporczyków na. „Dzieciarnia". Po­
wiastki dla małych dzieci, Warszawa, Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

(5 . s.) Wydawnictwa dla dzieci zaczynają 
w tym roku ukazywać się znacznie wcześniej, 
niż w latach poprzednich. Jednem z takich, 
które mali czytelnicy i nie większe od nich 
czytelniczki powitają z radością, gdy je na 
„gwiazdkę" otrzymają w podarku, jest wymie­
niona powyżej książeczka. W ypełniają ją  przy­
gody grona, złożonego z chłopców i dziewczy­
nek, uczących się, bawiących i przebywających 
razem na wsi w różnych porach roku. Ładną 
publikacyę zdobią liczne szkicowe ilustracye, 
pomieszczone w tekście.

R epertuar tea tru  m ie jsk ieg o  
w e L w ow ie,

Dziś, w poniedziałek, 7 października, „Wa­
wrzyny", d ram at.—We wtorek, 8 października, 
po raz L w bież. sezonie „Nietoperz", operetka 
w 3 aktach J . S traussa; z Lelewiczem w roli dyr. 
Franka". — We środę, 9 października, po raz 
dziewiąty „W gołębniku", komedya. — We 
czwartek, 10 października, po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie „Borys Godunow", opera w 
4 aktaeh p. M ussorgskiego; debiut Jadwigi 
Kuneewiczównej. — W piątek, 11 październi­
ka, po raz pierwszy „Marya Magdalena", tra- 
gedya w 3 aktach (4 odsłonach) Fryderyka 
Hebbla. Abonament nr. 5. — W sobotę, 12 pa­
ździernika, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Eros i Psyche", fan- 
tazya dramat.; — o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Madame Butterfly", opera.

D w n fe t o p c io le c ie  uracy nauczycielskiej
prof. dr. Bronisława Dembińskiego,

Ćwierć wieku pracy żmudnej, szarpią­
cej nerw y, wyczerpującej siły — przewaliło 
się nad głową uczonego badacza i profesora, 
a on, jak  ów młodziutki docent na katedrze 
U niw ersytetu Jagiellońskiego, posiada dalej 
święty zapał, ani źdźbła n ie uronił, z ta len­
tów, przez Boga mu danych.

ćw ierć wieku sum iennych, mozolnych 
dociekań; pięćdziesiąt sem estrów wykładów; 
tysiące uczniów rozsianych po kraju — dają 
prawo do jubileuszu, a Jub ila t ten, pełen sił 
żywotnych i zamiłowania do badań history­
cznych nad  epoką bodaj najtrudniejszą, a z 
wszelką pewnością: najboleśniejszą (K anaa­
nie stanął jeszcze u kresu, który daje prawo 
do dobrze zasłużonego wypoczynku.

Prof. dr. Bronisław  Dembiński dorobku 
swego wstydzić się nie potrzebuje, z dumą 
spoglądać może wstecz, na owych dwadzie­
ścia pięć lat siewu i zbioru obfitych plonów; 
społeczeństwo polskie jednak, wdzięczne mu 
za wszystko, co zdziałał dotychczas, uważa 
jego jubileusz jedynie za pierwszy etap w 
żmudnej orce polskiego naukowego zagonu i 
składając podziękę za m inione ćwierć wieku 
pracy, wyraża równocześnie gorące życzenia, 
by Jub ila t w równem usposobieniu ducha 
złotych z katedrą uniw ersytecką doczekał 
godów.

Już jako młodziutki docent Jag ielloń­
skiej uczelni zwrócił na siebie powszechną 
uwagę. Zakamieniali erudyci co prawda z pe- 
wnem powątpiewaniem kiwali głowami, nie 
mogąc widocznie pogodzić się z myślą, iż 
głęboka wiedza i prawdziwa nauka nie wy­
kluczają bynajmniej barwności i staranności

stylu; że rzecz przetraw ioną gruntow nie, mo­
żna słuchaczom podać w formie bardzo po­
nętnej i bardzo wdzięcznej. Młodzież jednak 
odczula w nim od pierwszego zetknięcia się 
zapał i wiedzę, a co równie ważne: serce.

Bo też Bronisław  Dembiński posiada 
w wysokim stopniu rzadki dar obcowania 
z ludźmi, a jako profesor — zaletę nie do 
pogardzenia: Z uczniami swymi nawiązuje
stosunki serdeczne, które niezmienione prze­
ciągają się po za mury uniwersyteckie, któ­
rych nie niweczy ani czas, ani odległość. 
I  dzisiaj więc, skoro jeden z tych ostatnich 
przypomniał, iż uczony polski rozpoczyna 
pięćdziesiąty pierwszy sem estr swoich cen­
nych wykładów, serca uczniów jego przede- 
wszyslkiem zadrgały żywiej.

Obok pracy pedagoga bardzo pożytecznej 
i wydatnej, obok prelekcyj przyodzianych w 
formę stylistycznie bez zarzutu, opartych na 
gruntownem  przetraw ieniu wykładanego przed­
miotu, zapisała bibliografia polska długi sze­
reg poważnych i przez fachową krytykę wy­
soko cenionych dzieł profesora Bronisława 
Dembińskiego, które zdobyły Jubilatow i, cd- 
znaczonemu przez Najj. Pana tytułem  i cha­
rakterem  radcy Dworu, poczestne miejsce w 
gronie polskich uczonych.

I  tutaj w ytraw ny i sum ienny badacz 
podaje zdobycze swoje archiwalne w prze­
pięknej szacie; opowieść jego płynie barw nie 
i zajmująco, językiem  polskim nieskażonym.

Poświęcił się prof. Dembiński specyalnie 
badaniu i krytycznemu bezstronnem u przed­
stawieniu dziejów Polski drugiej połowy ośm- 
nastego stulecia. Na tem polu zyskał też 
uznanie powszechne, zdobył opinię pierwszo­
rzędnej powagi u swoich i obcych.

G azeta Lw oicska  przyjmuje gorący 
współudział w pięknem  święcie, obchodzo- 
nem przez Jub ila ta  cicho i bez rozgłosu, nie 
mniej przeto dla niego 1 U niw ersytetu lwo­
wskiego zaszczytnem.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
W y k az  gorzelń, które w miesiącu sier­

pniu 1912 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przęz nie do wyrobu stopni 
hektolitrow ych a lkoholu :

E7<“*>
Ogólna ilość w ynosiła

Ńa - Okręg
gorzelń 

które były

zgłoszonych

e
skarbowy do wyrobu sto­

pni hektolitro­N w ruchu wych alkoholu
1 Brody --- —
2 Brzeżany 1 4.400
3 Ozortków 2 10.200
4 Jarosław --- ---
5 Kołomyja 1 2.000
6 Kraków 1 1.200
7 Lwów 1 13.000
8 Nowy Sącz --- —
9 Przem yśl --- —

10 Rzeszów --- —
11 Sambor --- —
12 Sanok --- ■ —
13 Stanisławów a 42.000
14 Tarnopol — —
15 Tarnów — —
16 Wadowice — —
17 Żółkiew — —

Razem 9 72.800
W y k az  browarów tudzież ilości hekto­

litrów  brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w m iesiącu sierpniu 1912:

Nazwa Ogólna ilość wynosiła

S, dyrekcyi zgłoszonych
jg okręgu 
0  skarbowego
j

browarów do wyrobu he­
ktolitrów  brze­

czki piwnej

1 Brody 8 10.472
2 Brzeżany 4 1.200
3 Ozortków 1 54
4 Jarosław 10 3.490
5 Kołomyja 2 4.910
6 Kraków 4 3.160
7 Lwów 4 7.492
8 Nowy Sącz 6 3.244
9 Przem yśl 2 2.366

10 Rzeszów 7 5.430
11 Sambor 3 - 1.962
12 Sanok 4 3.909
13 Stanisławów 7 4.120
14 Tarnopol 8 3.502
15 Tarnów 2 44.940
16 Wadowice 6 16.116
17 Żółkiew 2 180

Razem 80 116.547
W  zam kniętych

m iastach : /
Kraków 1 2.976
Lwów 1 20.300

' Ogółem 82 DJT 8 2 3
W y k az  produkcyi sprzedaży soli w Ga- 

licyi w m iesiącu sierpniu 1912 r. W m iesią­
cu sierpniu 1912 r. produkeya soli wynosiła

163.490 cent. motrycz., sprzedaż soli 126,804 j 
centnarów  m etrycznych. W tym  samym mie­
siącu roku ubiegłego produkeya soli 141.442 
centnarów  metrycznych, sprzedaż soli 131.375 
centnarów  metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 22.048 cent. m etry­
cznych, a sprzedaży mniej o 4.571 centna­
rów metrycznych.

OSTATNIA POCZTA.
=  S ia t. Korresp. zapewnia, że term in 

zwołania R a d y  p a ń s t w a  w d, 22 b. m., 
będzie dotrzymany.

Posiedzenie komisyi regulaminowej Izby 
posłów zwołano na d. 16 b. m.

— Polski k o m i t e t  p r  o w i n  cy  ona i -  
n y  d l a  S z l ą s k a  p r u s k i e g o  ogłasza, że 
w wyborach uzupełniających do Sejmu pru­
skiego w powiecie opolskim, które odbędą 
się 19 października, kandydatam i polskimi 
są ks. proboszcz Jankow ski z W ielkiego Ko- 
torza i dr. Hylla z Opola.

' =  Na ruch b e z w y z n a n i o w c ó w  w 
N i e m c z e c h  rzueają pewne światło wyniki 
ostatniego spisu ludności. Karty w ypełniane 
przy spisach w r. 1910 zawierały — jak  wia­
domo — także kolumnę z n ap isem : „Osoby 
innego wyznania". Ponieważ członkowie zor­
ganizowanych wyznań, choćby nawet drobnych 
sekt, podawali w spisach z zasady swoje wy­
znanie, rubryka więc „Osoby innego wyzna­
nia" służyła tym głównie, którzy nie przy­
znawali się właściwie do żadnej religii. Zna­
m ienną je s t przytem rzeczą, że liczba tych 
bezwyznaniowców, czy też dysydentów w 0- 
statnim  okresie pięcioletnim  podniosła się z
17.000 do 200.000. Przyrost w tym kierunku 
był więc procentualnie bardzo wielki. Cała 
trzecia część tej liczby przypada na Berlin i 
B randenburgię. W Berlinie już każdy 55 czło­
wiek jest bezwyznaniowy. W Bremie zaś 
liczba ta  jeszcze jest większa. Tam już każdy 
22 mieszkaniec żadnej nie posiada religii.

Królestwo saskie liczy 0 ’15 prc., a kró­
lestwo bawarskie 0 -17 prc. bezwyznaniowców.

=  Z Petersburga donoszą: P r a w y b o ­
r y  do D u m y  z mniejszych posiadłości dały 
następujący w ynik: 6481 prawosławnych, 
2740 katolickich duchownych, 11 pastorów, 
9 mullahów, 363 sz lach ty ,'18 kupców, 3557 
rolników, 14 urzędników, 3 wojskowych, 17 
zastępców wolnych zawodów (lekarzy, profe­
sorów, adwokatów, nauczycieli), 80 niem ie­
ckich kolonistów, 50 Tatarów , 3 żydów.

== Prezes gabinetu hiszpańskiego Ca- 
n a l e j  a s  oświadczył gotowość przedłożenia 
Izbie projektu ustawy w spraw ie polepszenia 
płac i skrócenia czasu pracy kolejarzom. 
Wobec tego kom itet personalu kolejowego 
uchw alił strajk  odroczyć aż do zwołania Izby.

TRLRGRAIY GAZET! LWOWSKIEJ
K raków , 7 października. W nocy z so­

boty na niedzielę nieznani złoczyńcy włamali 
się do biura kasowego tutejszej stacyi towa­
rowej kolei Północnej, wycięli boczną ścia­
nę kasy w ertheim owskiej, następnie dostali 
się do trezoru i skradli przeszło 15.000 ko­
ron w pieniądzach austryackich, niemieckich, 
rublach i frankach. Zdaje się, że złodzieje 
zaraz po rozbiciu kasy w yjechali z K ra­
kowa.

K ijów , 7 października. (Tel. pryw .)
Przez kilka dni baw ił tu lord biskup angli­
kański G ibraltaru dr. teologii Knight.

Sosn ow iec, 7 października. (Tel. pryw ..) 
W  Ogi odzieńcu na terytoryum  cementowni, 
kilku uzbrojonych bandytów napadło na dy­
rektora cementowni i zrabowało mu pulares 
z pieniędzmi i zegarek.

K ielce , 7 października. (Tel. pryw .).
Znaleziono trzy nowe złoża rudy żelaznej w 
gm inie Rapsztyn i jedno złoże galm anu, da­
lej dwa złoża rudy żelaznej w Pomorzanach
i dwa w innej jeszcze gminie.

K ielce , 7 października. (Tel. pryw .).
Od 1 b. m. wychodzi tu K u ryer K ielecki.

M oskw a, 7 października. (Tel. p ryw .)  
Przywódca październikowców Guczkow otrzy­
m ał od głośnego „starca" Rapustina list z 
wymyślaniami, z powodu zamieszczenia w 
jednem  z pism wywiadu, zawierającego nie­
pochlebne zdanie Guczkowa o oberprokura- 
torze synodu Sablerze, odnośnie do kam panii 
wyborczej duchow ieństw a prawosławnego.

P o ło żen ie  na B ałkanach.
K on stan tyn op ol, 7 października. Mi­

n ister spraw zagranicznych Noradungian za­
wiadomił przedstaw iciela c. k. Biura kore­
spondencyjnego, że P orta  celem poprawy ad- 
ministracyi w prowincyach europejskich Tur- 
cyi postanow iła zastować ustawę z r. 1880, 
która przedstaw ia się jako konsekweneya art. 
23 trak ta tu  berlińskiego. M inister upoważnił

urzędnika Biura korespodencyjnego do roz­
powszechnienia tej wiadomości.

K on stantynopol, 7 października. Am­
basadorowie francuski i rossyjski odbyli 
wczoraj po południu konferencyę z m inistrem  
spraw zagranicznych, poezem P orta  ogłosiła 
komunikat o reform ach w prowincyach eu­
ropejskich Tureyi.

K o n s ta n ty n o p o l, 7 października. Urzę­
dowy kom unikat ogłasza: W celu zastosow a­
nia postanowionych wczoraj reform  w wiła- 
je tach  europejskich, zapadła decyzya w prow a­
dzenia w życie prowizorycznej ustawy w obrę ­
bie granic ustawy o w ilsjetach, opracowanej 
w r. 1880 na podstaw ie' obrad funkeyona- 
ryuszy ottom ańskich zagranicznych zgodnie 
z art. 23 trak tatu  berlińskiego, a która prze­
widuje zasadnicze reform y dla wszystkich 
elementów ludności na zasadzie równości.

Słychać, że bawiący tu senatorow ie 0- 
świadczają się za zastosowaniem ustawy z r. 
1880. Senat zwołano głównie w tym celu, 
by zapytać to ciało co do zamierzonych za­
rządzeń, za które gabinet może nie chce brać 
na siebie całej odpowiedzialności. W czoraj­
sze posiedzenie senatu nie przyszło do sku­
tku, ponieważ przybyło tylko 8 senatorów.

K o n sta n ty n o p o l, 7 października. Na 
prowincyi wciąż odbywają się wiece na rzecz 
wojny.

K on stan tyn op ol, 7 października. Około 
3000 greckich rezerwistów odjechało do Aten. 
Wiele rodzin greckich również wyjeżdża z 
Konstantynopola.

K on stan tyn op ol, 7 października. Mimo 
zaprzeczenia W łoch zapewniają w kołach po­
informowanych, że prelim inarze pokoju tu ­
recko-włoskiego są gotowe z wyjątkiem je ­
dnego punktu i że trak ta t d. 10 b. m. będzie 
mógł być podpisany.

S a lo n ik i, 7 października. Personal tut. 
konsulatu serbskiego z wyjątkiem konsula ge­
neralnego Balukczicza wyjeżdża dziś z Salo­
nik. Bułgarski konsul generalny lada chwila 
spodziewa się odwołania.

S a lo n ik i, 7 października. Od dwn dni 
bez przerwy Ozarnogórcy napraw iają drogę z 
Andrijewica do granicy czarnogórsko - tu re ­
ckiej, Nawet kobiety i dzieci zajęte są przy 
pracy, W Andrijeyiea skoncentrow anych je s t 
6 batalionów i 2 baterye.

Sofia, 7 października. W spraw ie wy­
słania ultim atum  oświadczają z kół decydu­
jących, że dotychczas nie powzięto postano­
wienia. Przedtem  żądania Bułgaryi będą w 
nocie podane do wiadomości mocarstw. Zdaje 
się, że wypadki nie nastąpią zbyt pospiesznie,

B elgrad, 7 października. Z powodu de- 
m onstracyi w Skoplie przeciw konsulatowi 
serbskiem u, rząd serbski uznał za potrzebne 
odwołać personal konsulatu z wyjątkiem wi- 
cekonsula Wutkowieza.

P etersb u rg , 7 października. (Pet. A g .)  
Młodzież bułgarska w Petersburgu odbyła 
wiec i uchw aliła utworzyć oddziały ochotni­
cze, które udadzą się do B ułgaryi i do Ma­
cedonii.

B iarritz , 7 października. Lotnik Dan- 
court, który wczoraj o godzinie 6 rano 
wzniósł się w Yalencienne, wylądował o g. 
5 m. 30 wieczorem w Biarritz. Zdobył przez 
to nagrodę Pom m ery i rekord światowy co do 
długości lotu.

M adryt, 7 października. Kolejarze w 
Saragossie uchwalili wrócić do pracy. S tra j­
kuje jeszcze służba Tow. aragońskiego.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i,

W iedeń, 7 października 1912. Zam knię­
cie giełdy (Sohlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 620 —-, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 808 — , Akcye Angiobanko 
325 — , Akcye U nionbanku 599 75, Akcye 
Landerbanku 5 0 6 '—, Akcye Bankvereiim 
520 50, Akcye Bodencredit 1231 '— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 660‘— . 
Akcye kolei państwowych 706 50, Akcye 
kolei Południowej H l '2 5 ,  Akeye kolei Elbę- 
tha l — ■— , Akcye kolei Północnej 4840 — , 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■—, Akcye 
Alpiny 1032 —, Akcye Rim a M uranyi 739-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3660 —, 
Akcye F abryki broni 1077 '— , Akcye T ure­
ckie tytoniow e 315—', Akcye Galicyjsko- 
k&rpackiego Towarzystwa naftowego 7 8 7 '—, 
O bligacje węgierskiej indemnizacy* — , 
R enta majowa 85'35, A ustryacka R enta  ko 
ronowa 85 35. W ęgierska R enta koronowa 
85‘30, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85'25, 4 prc. L isty  ri - ku 
hipotecznego 89-50, 4 i pół pi.: L ;svy Ban­
ku hipotecznego 8 6 '—, 5-p.l- L isty  Bank:: 
hipotecznego 110’—, 4-prc. L isty  Banku k ra ­
jowego 88-50, 4 i pół prc. • L isty Banku 
krajowego 96-75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-50, 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 85 25.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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T a t k i  i  b i b u ł k i  c f ‘  

g a r e t o w e  pod nazwą':

1863“

l a le ż } 1 źąctac we wtżytthich sklepach  
I c. k . trafikach  

wyrobw jedynej w  k ra ju  fa b ry k i:

S. W . Niemojowskiego i S k i we Lwowie ; j

T u t e k  i b i b u ł e k  ey - 
g u r e to w y c b  pod nazwą:

5% od sprzedaży brutto przeznaczono aa przytułek dla Weteranów T u t k i  i  b i b u ł k i  cy - 
7, r. 1863 do dyspozyeyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego g a r e t o w e  pod nazwą:

1863“
1863  —1913.

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Do nabycia w szędzie. □  □  □  □  Na żądanie cenniki franco. 771863“

NADESŁANE.

OIbsIu  iekcye śpiewuSapiehy boczna 2
W p i s y  o d  11—1 i 3 —5

W yspiańskiego 18
(w y so k i parter). 

3  p ok oje  z k uchnią , p rzed ­
p ok ojem , ła z ien k ą , sp iżar­
ką, lam pam i e lek tr y czn em i  
i t . d. od f p aźd ziern ik a  

d o  w y n a j ę c i a .

D I I  P W W  (1° wagonów 8>t"
D l l l i j  1 1  p ia ln y c h w k ra ju

i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 3)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3 .
— 234 . — T elefon — 234 . —
Adres telegraficzny: Stadfoiireau.

R a c b . m i L k o w o ś ć *

Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
81 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

P o s z u k u je  e t ą  k u p n u

starych MEBLI mahonio wy cli
u le  w  d o b r y m  s ia n ie .

Z głoszenia pod „MEBLE“.
B iuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

F ry zy crk f. 
PTj JEŁYA LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 

ulica G łow ińskiego I. 23. 
P rzyjech a li do L w ow a

dnia 7 października 1912.
Hotol G eorgia. P p .: S. Keslheim z 

Podlipiec, S Myszkowski z Głębokiej.
Hotel Imperial. P. L. Radecki z Koń­

skiego.
Hotel Europejski. P p .: J. Herschdcrfer 

z Drohobycza, N. Landesberg z. Brodów, X. 
Juszth ze Skawiny.

Hotel Saski. P. A Riyigzl z Br .uzka.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 7 października 1912.

W aluta koronowa 
płaeą zadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżąeego)

Banku łup. galie. po 200 zł. w. a. 668'— 675'—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  405'— 410'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 525'— 530'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................  450 — 460-—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżąeego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —■— — .—

Banku hip. gal. 4 '/s pr. w. a. los
w 50 I ...............................  95-70 96-40

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1......................................  69-30 90-—

Banku kraj. 4*/2 pr. w. a. los w 511. 96"70 97'40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-50 89-20
Banku gal. ziem. kred. 4*/2 Pr - 60 1. 98-— 98-70
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 98-— 98‘70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97'30 98'—
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95’— —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V* 1...........................  90-50 - • -
x) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 85-80

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżąeego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 96'—
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — ■—
Komun. Banku kraj. 41/,, pr. (3 em.) 94-30
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 84-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 85-—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 86-—

' n „ 4 :  pr. z r. 1908 84--50
*) miasta Lwowa 4 pr. . . — •—

„ 4 pr. . . 87-30
„ „ Krakowa. . . . 84-50

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................  11-36
20 franków ka..................................... 19'18
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252-—
100 „ „ papierowych 254-10
100 marek niemieckich . . . .  117 80

86-50

96-70

95-—
85-20
85-70
86-70 
85-20

8-5-20

11-46
19-32

254--
255-10 
118-10

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie ; .
dnia 5 października 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
styczeń-lipiee.  ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ 1864 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 zł......................

85-45
85-45

89-—
89-15

85-65
85-65

89-20
89-S5

1545-— 1605-— 
438*— 4 5 0 -- 
6 1 4 -- 6 2 6 -- 
3 1 4 -- 32Ó-—

*) Kupony opłacają 11,20/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

B . B łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................  109-25 109-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 85-45 85-65

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86-50 87-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-50 105-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5^4 p r .................................... 106-75 107-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................  85-90 86-90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  86'75 87'75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  429'25 431-25

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 —■•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................... 88-— 89-—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r...................................... 88-35 89-35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. _4 p r.............................................. 85-75 86-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................  95-45 96‘45
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-25 95'25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.......................................94'25 95-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................  94-40 95-40
Kol. północnej ees. Ferdynanda era.

z r. 1891, 4 pre................................  94-75 95'75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre. . i . . . . 94-60 95'60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.......................................93'85 94-85
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 87'75 88-75

Koronowa waluta. płaeą żądąją
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ 87-45 88-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r...........................  108-— 109-—

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 105-50 105-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 85-15 85-35
„ poż. prem. za 100 zł. (200 to r.) 413-— 425-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203-— 209-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 291-— 303-—

E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii . . . .

F . Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka m " sta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ >, » 4 pr- los 41 I.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/, pr. 51V* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/* p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 zfr. 4 pre........................................... 85-90

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre....................................... 100-25 101-25

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ..................... 112 50 113 50

85-30 86-30
86-50 87-50

:zki.
99-50 100-50

8 7 - - 8 8 - -
84-90 85-ao
95-65 96-65

108-25 118-25
231-75 232-75

i listy  dłużne

2 8 1 -- 2 9 3 --
244-— 25 6 --

96-75 97-75
98-70 99-70
85-25 66-25
90-75 91-75
96-20 97-20
9 7 - - 9 8 - -

9 6 - - 9 7 - -
89-50 90-50

96-75 97-75

94-50 95 50
84-50 8 5 - -
93-75 94-75
9419 9510

81-30 82-30

86-90

Koronowa waluta. płaeą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-50 3L50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 10C złr. 480-— 492-—
Clary 40 złr. m. k ................................  200-— 215-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 67-50 71-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-50 57-50

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31 -50 37-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88’—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 326-25 827-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3830-— 3840-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 623-— 624-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 811-50 812-50 
Dolro-austr. tow. esk. 400 kor. . . 759-— 763-—
Gal. oanku nip. 200 złr....................... 660-— 662-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 509-25 510-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2080-— 2090'— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600'— 601-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-50 272-50 
Ziynostenska banka i00 złr. . . . 273-50 274-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445-—

„ „ „ ahe. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1260-— 1270-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830-— 4850-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 520-— 520-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 305 -

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1041-50 1042-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3620-— 3650 — 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 787-— 791-—
Trifail Tow. kop. węgla 70 złr. . . 254-— 257-—
GalR. kaipac. naft. l ’ow. 500 kor. . 793‘— 803- —
Sehodniey 500 kor................................  435-— 445-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 317-— 321-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............ 117-77'^ 118-—
Włoskie B a n k i ...................  94-45 94-571/.J
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24-12*/ł  24-168/.,
Paryż za 100 franków . . . .  95-47x/a 95-621/,
Petersburg za !00 rubli 41/, pre. 254-621/, 255-627*
Szwajcarskie B a n k i .........  95-30 95-45

N. W a l u t y .
Dukat cesarski .......................... 11-42 11 '46
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — •— —■—
2 0 -f ra n k o w k a ..........................19-12 19-15
2 0 - m a r k ó w k a ...................  23-57 23-62
Rossyjski półimperyał . . . .  — — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117'75 117"95
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-50 94-75
R u b l e ................................. 254-— 255-—

Licytacye.
L. cz. Prez. 16.630 140/12 (12245 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy około 

800 sągćw czterometrowych drzewa opało 
wego bukowego, łupanego, tudzież około 150 
sagów drzewa miękkiego dla c. k. Sądu kra­
jowego wyższego, Sądu krajowego karnego 
z domem więziennym, Sadu krajowego cy­
wilnego, Sądu powiatowych S. I. S. II.,
S. III., oraz aresztów sądowych na przeciąg 
2 lat od 1 stycznia 1913 począwszy, rozpi­
suje się niniejszem licytację.

Należycie ostemplowane pisemne oferty 
wnosić należy do dnia 15 października 1912 
do Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyż 
szego.

W oferci* wymienić należy cenę je­
dnostkową za sąg czterometrowy z dostawą 
do gmachu sądowego.

Do oferty dołączyć należy potwierdze­
nie złożonego wadyum w kwocie 2.000 kor. 
w papierach wartościowych, lub w książe­
czkach Kaiy Oszczędności, które to wadyum 
na wypadek przyjęcia oferty zatrzymane zo­
stań c.

O bliższych warunkazh dostawy dowie­
dzieć się można w Dyrekcji karieelaryi e. k. 
Sądu krajowego wuższego w godzinach urzę­
dowych.

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 30 września 1912.
C z e r w i ń s k i  m, p.

L. Nam. VIII. e. 1423 (12287 2 - 3 )
O b w i e s z  c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Ubieszynem Głogowcem w km od 97-4 
do 94-1 zezwolonych przez c. k. Namiestni­
ctwo rozporządzeniem z 5. marca 1912 L. 
VIII. b. 788 wykonać się mających w roku 
1912 odbędzie się dnia 21 października 1912 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie bu­
dowy regulaeyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

1.200 m 3 faszyn wiklowych,
4.300 m 8 faszyn lasowych,
Powyż podana ilość materyałów warto­

ści fiskalnej około 11.000 kor. ma być do­

starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulaeyi Sanu w Przemyślu i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo 
wania o 20 pre. zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do­
stawy nie może żądać wyższej ceny zł mate- 
ryaJy w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensji do Skar­
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę 
dowyen w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
600 koron w gotówce lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urżędzie, albo nie zaopa­

trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opusl; z cen fiskalnych dla ró­
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
ni* będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 października 1912.

Za c. k. Namiestnika 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty),

Ofeita.
___________ rei ja (my) podpisany (ni) obo­

wiązuję (my) się w latach . . . .  dostar­
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwo
budowy r e g u l a e y i ...............................................
w ......................................... oznaczonych, matę-
ryały faszynowe do bndowli regulacyjnych
n a .........................................p o d ............................
w kim. o d ............................. d o ...........................
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za op u stem ................................(cyframi
i słowami) z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane m; (nam) są
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dokładnie i poddaję (my) się takowym bez j w ilr-ści i pod warunkami podanymi w obwie-
śadsego zastrzeżenia. Iszczeniu i żądam (m y):

lako wadyum okładam (my) . . . , ] a) za 1 m® kamienia dostarczonego

W
(Podpis

. dnia . 
miejsce

za 1 m 3
....................... [ wprost z tomu na place budowy na prze-

. . . 1912 i strzeni Soły pod Łękami-Oświęcimem od km.
omieszkania). l i i  00 do km. 5-00 wraz z ułożeniem w stosy

| po . . . . K . . . h słownie . . . .

L. cz. E. 635/18 (6) (11750 2 - 8 )  j
Eiiykt licytacyjny.

Na żądanie Czytelni „Proświta“ Iszczko- 
wie. zastąpionej przez Wasyla Bartkiw w 
Iszczkowie, odbędzie się dnia 25 października 
1912 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Wiśniowezyku licytacja połowy realności 
objętej lwh. 1554 ks gr. gm. Rosochowacieę 
dłużnika własnej wraz z przynależytośeiami 
składająeemi się z chaty mieszkałntfj.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 400 kor., przynależno­
ści zaś na 200 koron.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, dnia 30 sierpnia 1912.

Do L. Nam. VIII. c. 61/1 (12286 1— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sole pod Łę­
kami - Oświęcimem - Broszkowicami od km. 
11-00 do 0-00 zezwolonych przez c. k. N a­
miestnictwo rczporiądzeniem z 17. stycznia 
1907 L. 105 976 wykonać się mających w la­
tach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 5 
listopada 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie budowy regulacji Soły w 
Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
matąeego kamienia łamanego wynosi około 
11.700"m3, kamienk, łamanego.

Powyż podana ilość kamienia ms, być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacji Soły w Żywcu i może być 
w razie zwiększania lub zmniejszania zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększoną iub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zw ię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej iiości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do gcdz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor i wadyum 
w kwocie 4000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych odpowiadają­
cych co do jakości postanowieniu całego Mi­
nisterstwa z 30. grudnia 1909 dz. u. p. Nr, 
2 z r. 1910.

W ofercie zestawionej według niżej po­
danego wzoru ma być podaną cena za 1 m 3 
kamienia łamanego cyframi i słowami, przy 
czetn się zauważa, że w ofercie przestrzeń 
Soły od km. 1 1 0 0  do km. 0 00 podzielona 
jest na dwie części, do których osobno cenę 
1 m 3 kamienia podać należy, a mianowicie:

1. przestrzeń Soły pod Łękami -Oświę- 
cimem od km. 11 00 do km. 5 00, dla której 
ma byó dostarczony kamień łamany w ilości 
7500 m3 i

2 przestrzeń Soły pod Oświęcimem- 
Broszkowicami od km. 5 00 do km. 0 00, dla 
której ma być dostarczony kamień łamany 
w ilości 4200 m 3.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
pnione.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 
próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę ka­
mieniołomu, z którego pochodzi oraz nazwi­
skiem i miejscem zamieszkania oferenta,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 października 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1918,. 1914 i 
1915 dostarczyć w terminach przez e. k. Kie­
rownictwo budowy regulacji Soły w Żywcu 
oznaczonych, kamień łamany do budowli re­
gulacyjnych na Sole ped Łękami Oświęciraem- 
Broszkowicami w km. od 11 000 do 0 000

b) za 1 m 3 kamienia dostarczonego 
wprost z łomu na plac budowy na przestrzeni 
Soły pod Oświęcisnem Broszkowicami od km. 
5 00 do km. 0 00 wraz z ułożeniem w stosy 
po . . . . K . . . h słownie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 21.538 (12395 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że w dniu 29 października 1912 odbędzie się 
między godziną 10 a 12 w południe w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wadowicach 
rozprawa celem zawarcia solidarnej ugody co 
do prawa poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu poborowym Andrychów na 
rok 1918, a warunkowo t. j. z prawem wy­
powiedzenia na lata 1914 i 1915 lub też bez­
warunkowo na powyższy trzechletni okres 
czasu,

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 5650 kor., sło 
wnie pięć tysięcy sześćset pięćdziesiąt koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i roz­
miaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie 
podatku konsumcyjnego od mięsa w pomie- 
nionym okręgu poborowym, albo osobiście, 
albo przez swego wykazanego pełnomocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj 
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancję pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową.

Oferta taka będzie miała tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k, Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

L. 21.541/12 (12398 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 29 października 1912 odbę­
dzie się między godziną 8 a 10 przed połu­
dniem w c, k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Wadowice na rok 1918, a warunków ■ t. j 
z prawem wypowiedzenia na lata 1914 i 1915 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 1957 kor., sło 
wnie: Tjsiąc dziewięćset pięćdziesiąt siedm 
koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjnego od wina w po 
mienionym okręgu poborowym, albo osobi­
ście, albo przez swego wykazanego pełnomo­
cnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o '10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak wcze­
śnie wniesione, aby interesowani przedsię­
biorcy mogli byó zawiadomieni najpóźniej na 
14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową.

Oferta taka będzie m iałs tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

jest oceniona na 16.000 kor., przynależno­
ści zaś na 472 kor.

Najniższa cena wynosi 8886 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu uajpóźiiiej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
giyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. E. 502/12 (5) (12373 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzywil. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 22 października 1912 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w Nr. 5 lieytaeya realności lwh. 1785 
ks. gr. gm. Skałat wraz z przynależnościami, 
składaiącemi się z dwóch kadzi, 4 owoco­
wych drzewek parkanu, studni, trzech bu­
dynków ekonomicznych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę

ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu -samisszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 18 września 1912.

L. 26.435/12.
Obwieszczenie licytacji.

(12284 2 - 3 )
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dnia 22 października 

1912.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem  do wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina i moszczu winnego 
i owocowego w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się publiczna licy- 
fcacya w dniach 21 i 22 października 1912 w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego
w Kołomyi.

Czas trwania dzierżawy oznacza się na rok 1913, to jest od 1 stycznia 1918 do 
końca grudnia 1913 bezwarunkowo, z prawemj warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na trzy lata 1913, 1914 i 1915.

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. opieczętowane i zaopatrzone napisem :
„Oferta na dzierżawę podatku spożywczego od wina w  o k r ę g u ................................ “ niają
być wnoszone na ręce naczelnika powyższej Dyrekeyi najdalej do godziny 10 przed roz­
poczęciem lic y ta c y i ustnej, Do oferty należy dołączyć wadyum wynoszące 10 prc. ceny 
wywołania w gotówce.

Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi należy wadyum złożyć do rąk komisarza prze­
prowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do okręgów dzierżawnych 
można przeglądać w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skar­
bowej tutejszego okręgu.

Książeczek Kas oszczędności, papierów podlegających wylosowaniu i kwitów kaso­
wych na kaucye dzierżawne nie będzie się przyjmować jako w.adya. Przy składaniu pa­
pierów wartościowych należy dołączać w trzech okazach spis przepisany w rozp. M ini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1908 (Dz. rozp Nr. 111).

W myśl ustawy krajowej z 7 lipca 1912 (Dz. u. kr. Nr. 102) obowiązany jest wy­
dzierżawiający prawo poboru podatku spożywczego od wina pobierać takie 30 prc. dodatek 
krajowy do tego podatku i opłacać na rzecz kraju 30 prc. od czynszu dzierżawnego.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. VIII. 26/12 (21) (12477 1—2j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sądu powiatowego w Krakowie, odbędzie się 
dnia 22 października 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 45, II. piętro licyta­
cja  gospodarstwa wiejskiego, składającego się 
z budynków gospodarskich i 3*4 morga gruntu 
lwh. 4 ks. gr. gm. kat. Wadów objętego bez 
przynależności.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 6595 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 4897 kor. 25 h., 
poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 15 lipca 1912.

L, cz. E . 98/12 (22) (12310 1 - 2 )
Strona zobowiązana M ary a Rohozińska.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Po­
wszechnego Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Jaworznie odbędzie się dnia 
5 listopada 1912 o godzinie 10’30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 21 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja lwh, 810 
ks. tab. Tarnów, stanowiącej majętności 
Brzezie.

Wartość szacunkowa 39.998 kor.
Najniższa oferta 26 665 kor.
Do majętności lwh. 810 ks. tab. Tar­

nów, należą następujące przynależności: in­
wentarz żywy i martwy oszacowane na 800 
koron.

„Gazeta Lwowska“ Nr, 231 z dnia 8 października 1912.
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni; 

n-istąpi.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 października 1912.

L. cz. E 504/12 -(12385»
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 października 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 365 gminy Wojuiłów, składa­
jącej się z parceli bud. 132 i parceli grun­
towej 858, ogród, 31 ar. 61 m 2 chata, staj­
nia, stodoła.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona nr; 4170 kor.

Najniższa cena wynosi 2780 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojuiłów, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. E. 808/12 (7) (12372)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biutze 
Nr. 9 odbędzie się dma 17 października 1912 
o godzinie 8 rano licytacya realności lwh.:

aj 1147,
b) 1149 ks. gr. gm. Sądowa Wisznia.
Nieruchomości te ocenione są: ad a) 

ua 764 kor. 50 hal., b) na 2212 kor. 18 
hal.,

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad a) 509 kor. 67 hal., b) 
1474 kor. 79 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć w sądzie tutejszym, podczas godzin 
urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 12 września 1912.

L. cz. E. 46/12 (12384)
Edykt licytacyjny,

Dnia 9 października 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licyta­
cya:

a) realności lwh. 352 gminy Niegowce, 
łąka, obszar 2 ha. 71 ar.  76 m 2,

b) lwh. 676 gminy Niegowce, ogrody, 
role, obszar 67 ar. 53 m 2, chata, stajnia, ko­
mora,

c) 1/4 części realności lwh. 681 gminy 
Niegowce, ogród, obszar 9 ar. 71 m 2,

d) realności lwh. 682 gm. Niegowce, 
ogród, obszar 8 ar. 26 &U,

e) realności lwh. 685 gminy Niegowce, 
rola, łąka, obszar 1 ha. 44 ar. 08 m 2.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione: ad a) na 1900 kor., ad b) oa 
2625 kor., ad c) na 50 kor., ad d) na 250 
kor., ad e) na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1266 kor, 
66 h a l , ad b) 1750 kor., ad c) 34 k or , ad d) 
166 kor. 66 h a l , e) 1066 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rz-ć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dni a 16 sierpnia 1912.

L. cz. E. 587'12 (12383]
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymien:o- 
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1032 gminy Wojniłów, skła­
dającej się z ról, obszar 3 ha. 92 &r. 14 m 2.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 4300 kor.

Najniższa cena wynosi 2866 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biuize Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 16 sierpnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 11/12 (1) (12300 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Michała Czarkowskiego w Horodence.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naezelnika sądu po­
wiatowego w Horodence p. Kaliszczaka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy dr. Werbera, 
adwokata w Horodence.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen-

cyi, wyznaczonej na dzień 2 października 1912
0 godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Horodence, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Horodtn- 
ee najdalej do dnia 29 października 1912, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 30 
października 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże Sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól 
uym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowna zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeucyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug. dowego

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
teroże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 września 1912.

L. cz. S. 8/12 (79) (12324)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Zakładu kredytowego w 
Bołszowcach na wniosek wierzycieli jawią­
cych się na audyencyi wyborczej zatwierdzo­
no zawiadowcę masy pana adwokata dr. Jó­
zefa Fiillenbauma w Bołszowcach, zastępcą 
zaś jego pana Israela Weinlósa, dyrektora 
Towarzystwa eskomptowego we Lwowie.

Ogólną audyencyę likwidacyjną wyzna­
czoną na dzień 4 w neśn ia  1912 odroczono 
na dzień 9 października 1912 godz. 8 rano 
w c. k. sądzie powiatowym w Bołszowcach 
sala 8 przed komisarzem konkursowym i 
wzywa na takową interesowanych.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/11 (116) (12332)
W konkursie Włodzimierza Kobylań­

skiego wyznacza się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków na dzień 11 października 1912 go­
dzina 10 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym biurze 10.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Kopyczyńce, dnia 1 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/11 (117) (12332)
W konkursie Włodzimierza Kobylań­

skiego, przedłożył zawiadowca masy projekt 
końcowego rozdziału (rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
kló zy dotychczas zgłosili swe wierzytelno 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądnąć i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 14 
października 191^.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem końcowego rozdziału wyznacza się 
audyencyę na dzień 17 października 1912 
godzina 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Kopyczyńcach-w biurze Nr. 10.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Kopyczyńce, dnia 1 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 1/12 (82) (12301)
W konkursie Rosy Eisner w Kołomyi 

celem likwidacji i uporządkowania dodatko wo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 20 października 1912, wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 21 października 1912 godz. 
10 przed południem w c. k. sądzie obwodo­
wym w Kołomyi w biurze Nr. 74.

Kołomyja, dnia 29 września 1912.

L. cz. S. 12/12 (210) (12314)
W konkursie firmy H. Reitm&nn & Bur- 

styn, oraz pojedynczych jej spólników Her 
mana Reitmana i Leona Burstyna celem li­
kwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło 
szonyeh wierzytelności, tudzież takich wie 
rzytelnośei, które zostaną zgłoszone do dnia 
26 października 1912|wyznacza się audyen 
cyę na dzień 31 października 1912 o godz. 
4 po południu w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 20 września 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 16/12 C. O. (22) (12325)
O g ł o s z e n i e .

W masie konkursowej Gusty Kreitstein 
do likwidacji i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności i tych, które do 
dnia 18 paźdzh-rnika b r. zgłoszone zostaną, 
wyznaczoną została audyeneya w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach sala rozpraw 4 na 
dzień 22 października b. r. o godzinie 11 
przed południem.

Brody, dnia 16 września 1912.

L. cz. S. 5/12 (107) (12409)
E d y k t .

Ucnwałą tego sądu z dnia 31 m?ja 
1912 1. cz. S. 5/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Józefa Melzera i Micheia Mel- 
zera nieprotokołowanych kupców w Kołomyi 
uznaje się po rjyśli § 155 ord. konkurs, za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14 września 1912.

L. ez. S. 17/12 (161) (12308)
W sprawie konkursowej firmy Le sor 

Bccher i S. w Stanisławowie wzywa się ogół 
wierzycieli na audyencyę 14 października 
1912 o godz. 10 rano biuro Nr. 118 celem  
powzięcia uchwały:

a) co do sposobu sprzedaży handlu i 
składu żelaza i realności w Stanisławowie, 
jakoteż udziałów kopalni nafty w Borysławiu 
i Tustanowicach,

b) co do ustalenia kosztów i wymagro- 
dzenia zarządcy masy,

c) co do prawa zwrotu weksli Priedy 
Feuerstein i innych ewentualnych wniosków 
do realizaeyi masy się odnoszących.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 2 października 1912.

Firm y.
L. cz. Ifirm. 219/12 Stow. III. 53 (12042)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Rychwałd ad 
Żywiec,

Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ryc-hwsłdzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką

Data statutu: Rychwałd, dnia 26 sier­
pnia 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu,

b) danie możności umieszczenia na pro­
cent zaoszczędzonych pieniędzy,

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń' zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcja: Ks. Jan Gwoździewicz, pro­

boszcz, przełożony Zarządu, Józef WaJatek, 
gospodarz obaj w Rychwaldzie, zastępca prze­
łożonego zarządu, Józef Górny, Franciszek 
Bieniak, gospodarze w Rychwałdku i Józef 
Szczotka, wójt w Rychwałdku, członkowie, 
zarządu.

Podpis firmy: (F . Z ). Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych, wydawa- 
nem przez krajowy Pa.ronat.

Udziały członków: udział wynosi 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 27 sierpnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
_  Oddział II.

Wadowice, dnia 27 sierpnia 1912.

Konkursa.
L. 3170 (12464)

K o n k u r s .
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Wiśniczu jest do obsadzenia posada do­
zorcy więźni.

Z posadą tą połączona jest oprócz 
pensyi i klasie miejscowej odpowiadają­
cego dodatku aktywalnego unormowanych 
ustawą z dnia 25 września 1908 r. Dz. 
u. p. 1. 204 i rozporządzeniem całego M ini­
sterstwa z 22 listopada 1908 Dz. u. p. 234, 
dzienna poreya chleba o wadze 840 gr. i 
przepisane ubranie służbowe.

Posada zastrzeżona jest w myśl usta 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 1. 60 
dla wysłużonych podoficerów, którzy posia­
dają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady urzędowe a nie przekroczyli 45 
roku życia i tylko w braku tikich, dopiero 
innym kompetentom, którzy nie przekroczyli 
35 roku życia, nadaną być może.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie pisane, naieżyeie ostemplowa­
ne i udoKumentowane podania, o ile pozo­
stają w służbie wojskowej lub publicznej, 
przez swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi 
c. k. Zakładu kary w Wiśaiczu obok Bo- 
chai, najpóźniej do dnia 4 listopada 1912.

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służcie wojskowej winni dołączyć:

1. certyfikat przynależności, lub paszport 
wojskowy,

2. metrykę urodzenia,
3. świadectwo moralności,
4. świadectwo lekarskie wystawione, 

lub potwierdzone przez c. k. lekarza powia­
towego,

3. ostatnia świadectwo szkolne,
Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ­

rzy są wyzwolonymi rzemieślnikami, będą 
mieli przy innych równych warunkach pierw­
szeństwo.

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów, 
obowiązani są inni w razie przyjęcia, do zło 
żenią egzaminu z przepisów służbowych z 
dobrym wynikiem najpóźniej wr przeciągu 
jednego reku po otrzymaniu posady, w prze­
ciwnym razie nastąpi “uwolnienie ze służby.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 4 października 1912.

R o z m a i t e  o b w ie s z c z e n ia .
L. D. 10.529/12 (12392 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Przy odbytem dnia 1 października 1912 

27 losowaniu 4 prc. obligacyj prioritetowyeh 
w srebrze pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej z 5 września 1887 zostały wy­
ciągnięte :

Nr. 4001 do włącznie 4167,
„ 46.264 „ „ 46.500

t. j. 404 sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 
80.800 złr. w. a. =  161.600 kor. Nominal­
na wartość tych wylosowanych obligacyj 
prioritetowyeh będzie wypłaconą od 1 sty­
cznia 1913 począwszy przy c. k. Kasie dłu­
gu państwa w Wiedniu.

Z dawniejszych losowań zalegają je­
szcze jako niepodniesione:

Żapisy długu z poszczególnych serjj 
num era:

12.501 do włącznie 12 819,
26.501 ., „ 26.846,
30.001 „ „ 30.359,
32.501 „ „ 32.581,
56 001 „ „ 56.116 i
65 244 „ „ 65.500

płatne przy c. k. Kasie długu państwa w 
Wiedniu.

Z c. k. Dyrekcyi długa państwa. 
Wiedeń, 1 października 1912.

Ł. Prez. 28.244 _ (12391 1— 3)
O b w i  e s z c z e n i e  

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Julian Kurylowicz, reskryptem c. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 10 lipc-a 
1912 1. 20.228/12 notaryuszem w Rymano­
wie zamianowany, złożywszy dnia 1 paździer­
nika 1912 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

O. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 3 października 1912.

L. cz. O. L 331/12 (1) (12448 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakimowi Skcć synowi Wasyla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem siole przez Todoszkę Skoć pozew o 
840 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 15 października 1912 c 
godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakima Skoeia sy­
na Wasyla, ustanawia się p. Teodora Rudy- 
ka w Hniliczkach, kuratorem.

Tenże kurator zasfcępywać będzie swego 
ku randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 14 września 1912,
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L. XVII.
12.551

70

W y Ł t a j z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. września do 5. października

1912.

itpizoocya

Świerzb u koni

Nosaeizna

Szelest niea

W ąglik

Wścieklizna

Powiat

Brody
Jarosław
Lwów

Mościska
Rohatyn
Strzyżów
Żółkiew
Lwów

Borszczów
Lwów
Radzieehów
Rzeszów
Sokal

Brzozów
Cieszanów
Jasło
Krosno
Rudki
Stanisławów
Tarnów
Turka

Cieszanów
Dobromil
Mościska
Rudki
Stryj
Turka
Zbaraż
Zborów

Brzeżany 
Gródek Jagiell. 
Horodenka

Jarosław
Pilzno

Pomór świń

Różyca świń

Bobrka
Borszczów

Brody
Brzozów
Cieszanów

Gzortków 
Gródek Jagiell. 
Husiatyn 
Jaworów

Kamionka Siru- 
miłowa

Kolbuszowa

Mościska
Nisko
Rawa Ruska

Rohatyn
Rudki
Skałat
Sniatyn
Sokal

Zbaraż
Żółkiew

M i e i s e o w o ś e

Brody (1 za g r .);
Zaleska Wola (2 zagr.);
Laszki Murowane oh. dw (1 zagr.). Żydatycze ob.

dw. (1 zagr.),;
Niktowi.ce ob. dw. (1 zagr.);
Lipica Górna (2 zagr.);
Pstrągówka (1 zagr.);
Wolica (1 zagr.);
Miasto Dziel. II, (1 zagr.);

Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 
Jaryczów Stary (1 zagr.);
Płowe ob. dw. (1 zagr.);
Słocina (1 zagr), Zalesie (3 zagr.);
Gruszów ad Parchacz ob. dw. (1 zagr.);

Widaez (1 zagr.);
Borowa Góra (1 zagr.);
Czermna (1 zagr.), Mrukowa (3 zagr.); 
Szczepańeowa (2 zagr.);
Czułowice ob. dw. (1 zagr.);
Tumirz (1 zagr.), Wiktorów (1 zagr.); 
Kobierzyn (1 zagr.);
Jasienica Zamkowa (1 zagr.);

Dachnów ob. dw. (1 zagr.), Młodów (1 zagr.); 
Brzozowa (1 zsgr.), Łopuszna (1 zagr.); 
Twierdza (1 zagr.);
Koroarno (1 zagr.), Pohorce (2 zagr.);
Uhełna ob. dw. (1 zagr);
Husne Wyżne (1 zagr.);
Koszlaki (1 zagr.);
Podhajczyki (1 z°tgr.);

Kozowa (1 zagr.),;
Leśniowice;
Chmielowa (1 zsgr.), Harasymów (1 zagr.), Isaków 

(2 zagr.), Kolanki (1 zagr.), Piotrów f l  zagr.), 
Okno (1 zagr.), Repużyńca (1 zagr.);

H aw łow ice;
Przyborów ad Głowaczowa (1 zagr.);

Żydaczói

Biała
Bóbrka
Borszczów
Brzesko
Cieszanów
Czortków
Dąbrowa
Dobromil
Grybów
Horodenka
Husiatyn

Jasło

Lwów
Nisko
Podgórze
Przeworsk

Wołoszczyzna (1 zagr.), Zyr&wa (1 zsgr.);
Jezierzanka (8 zagr.), Jezierzany (7 zagr.), Koroló- 

wka (6 zagr.);
Klekotów (1 sagr.);
Harta (1 zagr.);
Futory (3 zagr.), Lubliniec Nowy (29 zagr.), Sie­

niawka (15 zagr.);
Bazar ob. dw. (1 zagr.), Wygnanka (5 zagr.);
W ielkopok (5 zagr);
Krsyweńkie (1 zagr.), Mszaniec (6 zagr.);
Natiaczów (9 zsgr.), Przedbórze (1 zagr.), Szkło (10 

zagr.);
Adamy (5 zagr.), Budki Nieznanowskie (4 zagr.); 

Huta Połoniecka(12 zagr.), Krzywulanka (4 zagr.), 
Obydów (10 zagr.), Tadanie (2 za g r ,);

Ostrowy Tuszowskie (2 zagr.), W ilcza Wola (3 
zagr.);

Małnów (13 zagr.), Starsawa (8 zagr.);
Jeżowe (5 zagr.), Sojkowa (3 z?gr.),;
Rawa Suska (13 zagr.), Uhnów (22 zagr.), Wuika 

Mazowiecka (4 zagr.);
Łuczyńce (1 zagr .);
Horotanna Mała (3 zagr.);
Hałuszezyńee(2 zagr.). ZerebkiKrólewskie(20 zagr.);
Albinówxa (1 zagr.), Załucze (14 zagr.);
Horodyszeze Bazyiiańskie (6 zagr.), Sokal (64 zagr.), 

Spasów (7 z*.gr.), Tartakowiec (1 zagr.), Uhrynów 
(1 zagr.), Wierzbiąż gm, i ob. dw. (3 zagr.), W oj­
sławice ob. dw. (1 zagr.);

Berezowice gm. i ob. dw. (4 zagr.);
Błyszezywody (2 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Wiązo­

wa (3 zagr.);
Rozwadów (1 zagr.), Zabłotowce (2 zagr.);

Bestwina (1 zagr.);
Choderkowce (1 zagr.), Strzeliska Nowe (1 zagr.); 
Iwanków (1 zagr.), Michałówka (1 zagr.);
Bielcza (1 zagr.), N iwka (3 zsgr.);
Nowe Sioło (3 zagr.);
Wygnanka (1 zagr.);
Miechowice Wielkie (2 zagr.);
Hujsko (5 zagr.);
Pławna (1 zagr.);
Czerniatyn (1 zagr.);
Hryńkowee (5 zagr.), Kociubińce (7 zagr.), Krzy- 

weńkie (8 zagr.), Liczkowce (9 zagr.), Sidorów (5 
zagr.), Szydłowce (6 zagr.), Tłusteńkie (8 zagr.); 

Jareniówka (1 zagr.), Jasło (1 zagr.), Wolica (1 
zagr.);

Tołszczów (1 zagr.);
Jeżowe (19 zagr.);
Radziszów (1 zagr.);
Mirocin (1 zagr.);

Epizoocye.

Eóżyca świń

Cholera drobiu

Zaraza dziczyzny

Powiat

Rohatyn
Rzeszów
Skałat
Sokal
Stanisławów
Strzyżów
Tarnobrzeg
Tarnów
Zaleszczyki
Zborów
Złoczów
Żółkiew

Brzeżany
Mościska
Podgórze
Sokal
Tarnów
Żółkiew

Turka

M i e j s c o w o ś ć

Kołokolin (7 zagr.), Ruzdwiany (3 zagr.); 
Głogów (1 zsgr.);
Iwanówka (12 zagr.);
Uhrynów (1 zsgr.);
Dubowee (2 zagr.);
Gogolów (3 zagr.);
Chmielów (3 zagr.), Cygany (2 zagr.); 
Wierzchosławice (1 zagr.);
Latacz (6 zagr.);
Blieh (1 zsgr.), Mszana (1 zagr.) ;
Snowicz ob. dw. (1 zagr.) Poczapy (1 z sg r .); 
Pieczy eh wosty (2 zagr.);

Brzeżany (4 zagr.);
Laszki Gośeińeowe (5 zagr.), Zawada (10 zagr.); 
Prokocim (4 zsg r .);
Sokal (82 zagr.).
Klikowa (4 zagr.);
Mierzwica (4 zagr.), Zółtańee (11 zagr.);

Jasienica Zamkowa (1 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. października 1912,

Za c. k. Namiestnika; 

S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Prez. 2461 (18) P./12 (12307 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 18 listopada 1912 o godz. 9 rano 
się rozpoczynającej, przewodniczącym c. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Józefa Gołkowskiego, a zastępcami przewo­
dniczącego c. k. wiceprezydenta dr. Fryde­
ryka Jakubowskiego, tudzież c. k. radców 
sądu krajowego Leona Bereźnickiego, Jana 
Turkiewicza, dr. Konstantego Rybickiego, 
Czesława Wójcickiego i Juliusza Kołczykie 
wicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 26 września 1912.

L. 952 (12400 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa 'wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do kaucyi notaryalnej Adolfa Landesber- 
ga z powodu jego urzędowania jako substy- 
tuta c. k. notaryusza ś. p Maryana Włady- 
ezyńskiego w Jaworowie, ażeby swoje ro­
szczenia w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego obwieszcze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" licząc w tutej­
szej c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, gdyż po 
upływie tego czasokresu bez względu na ich 
roszczenia nastąpi zwolnienie powyższej kau­
cyi z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
jej wydanie uprawnionemu.

C, k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 14 września 1912.

L. cz. C. I. 211/12 (1) (12447 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoninie Josyk zam. Fary- 
niuk, której miejsce póbytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem siole przez Kiryła Rybaka syna 
Prokopa pozew o uznanie własności do 5/12 
części iwh. 118 gm, kat. Prosowce.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 16 października 1912
0 godz. 8 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia piaw niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Antoniny Josyk 
zam. Faryniuk ustanawia się p. dr. Galla 
adw. w Nowem siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 21 września 1912.

L. cz. C. I. 330/12 (1) (12449 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakimowi Skoć synowi Wasyla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem siole przez Todoszkę Skoć pozew o 
740 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 15 października 1912 
o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9,

Celem strzeżenia praw nier .adomego 
z życia i miejsca pobytu Jakima Skoć syna 
Wasyla ustanawia się p. Teodora Rudyka w 
Hniliczkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
j kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 14 września 1912.

L. cz. C. III, 450/12 (2) (12341)
E d y k t

Przeciw Katarzynie Rorum, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Józefa Matrasa w Łososinie pozew o 
492 kor. 82 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 października 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Hammerschlaga w 
Limanowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 30 września 1912.

L. cz. C. I. 849/12 f l )  (12335)
E d y k t.

Przeciw Łeśkowi vel Leonowi Nyczka 
synowi Semenia vel Semania z Kopyczyniec, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kopyczyńeach przez Jana Hołowatego syna 
Janka z Oryszkowiec pozew o 613 koron 
25 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
października 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. adw. dr. Gelbera w Kopy- 
czyńcaeh, kuratorem.

Tenże kurator sastępyw&ć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńce, dnia 24 września 1912.

(12483 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Marceli Fraenkei adwokat w 
Drohobyczu zgłosił zamiar przesiedlenia się 
do Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 25 września 1912.

L. cz. D. hip: 5640/12 (12318)
E d y k t.

Na wniosek c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie o bezciężarowe odpi­
sanie oznaczonej na planie doszytym do 
kontraktu kupna sprzedaży z daty Lwów 28 
grudnia 1896 1. rep. 60.179 czerwoną barwą 
części parc. grt. 688/2 o powierzchni" 240 m* 
z wykazu hip. 57 ks. grt. gminy Basiówka 
i przypisanie powyższego gruntu do parceli 
kolejowej 1. k. 918 przy gminie Basiówka, 
objętej księgą kolejową Lwów-Stryj, wzywa 
się po myśli §§ 22 i nast. ustawy z 19 
maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. tych którzyby 
się uważaji za pokrzywdzonych żądanem 
przeniesieniem powyższej przestrzeni do w y­
kazu hip. kolei żelaznej aby się z roszcze­
niami swymi pisemnie lub ustnie zgłosili do 
tutejszego sądu powiatowego do dnia 30 
września 1912, w przeciwnym razie po upły­
wie tego terminu żadne jakiekolwiek ro­
szczenia ich w myśl § 25 cyt. ust. nie będą 
uwzględnione, a prawa rzeczone dopiero w
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tym  dniu, w którym  wywieszono edykt w tu- 
tejssyin sądzie powiatowym lub po tymże 
dniu na gruntach zapisać się mających do 
wykazu hipotecznego dla k lei żelaznych, 
nabyte przeciw osobom, które je posiadały 
przed przedsiębiorstwem , nie będą uwzglę­
dnione przy wpisaniu tyehże gruntów  do 
księgi kolei żelaznej.

Prośbę z zał. przechowuje się w tu te j­
szym sądzie, gdzie każdy może ją  przejrzeć 

O tern zawiadamia się wszystkich inte 
.  resowanyoh a mianowicie wierzycieli tabu 

larnych do w łasnych rąk  z tym dodatkiem, 
że ich milczenie U dzie  uważane jako przy 
zwoieaie na bezcięźarowe przeniesienie.

Wreszcie pod.--.je się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 28 sierpnia został 
obwieszczony przez przybicie w gmachu są 
dcwym.

O, k, Sąd powiatowy, S. II. Oddz. VI. 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1912.

L. cz. 0 . I. 104/12 (2) (12461)
E d y k t .

Przeciw  Karolowi Korczyńskiemu, k tó ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny  został do e, k. sądu powiatowego w Za­
kliczynie przez A nnę z Korczyńskich Kra- 
plową pozew o 656 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyjneyę do ustnej rozprawy na dzień 8 pa­
ździernika 1912 o godz. 11 rano w tu t. są 
dzie, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Karola Korczyń­
skiego nstauaw ia się p. Antoniego Mazgaja 
w Zakliczynie, kuratorem.

Tenże kurator sast-ępywać będzie Ka­
rola Korczyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnomocni 
ka nih zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn* dnia 23 września 1912.

L. cz. C. III. 298/12 (2) (12368)
E d y k t .

Przeciw Mafiasowi Ekerowi z Stojano- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Eadziechowie przez S. Dumę Schargel 
z Badzieehowa pozew o 530 kor.

N,=. podstawie pozwu wyznaczono au- 
eyeneyę na dzień 9 października 1912 o 
godz. 9 rano, sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. Z. W ięckowskiego c. k nota- 
ryusza w Eadziechowie. kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Eadziechów, 1 października 1912.

L. cz. C. II. 375/12 (3) (12380)
E d y k t .

Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej śp. 
S tanisław a Zielińskiego z Buchcie, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Tu­
chowie przez Franciszka Piotrowskiego s 
Buchcie przez kuratora W ojciecha Sowę w 
Buchcieach pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9 października 1912 o 
godz. 9 rano w tut. sądzio, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw tej nieobj. masy 
spadkowej śp. S tanisław a Zielińskiego u sta ­
nawia się p. dr. A lberta A gatsteina adw. w 
Tuchowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 8 września 1912.

L. cz. C. III. 370/12 (1) (12350)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejow i Burakowi porzednio 
w Sojkowej zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez W a­
lentego B uraka pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. N r. 9 ustną rozprawę na dzień 
10 naździem ika 1912 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Buraka 
ustanaw ia się p. dr. Dawida Feia  adw. w 
Nisku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ję  
drzeja B uraka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika me 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20 w rześnia 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. Praz. 28409 19 E. 12 (12294 1— 3)

E d y k t  I.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie ’

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozpo-ządzenia c. k. 
M inisterstw a sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntow ych:

1. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Brzeżanach dla gm iny katastralnej 
Posuchów, przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parcel gruntow ych 1. k. 2.523 2, 
2.523 3, 2.523/4, dotąd do żadnej księgi grun­
towej niewpisanych,

2. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Budzanowie dla gm iny katastra l­
nej Budzanów, przez w pisanie nie objętych 
dotąd żadną księgą publiczną parcel, przed­
stawionych w kopii z mapy katastralnej z 12 
maja 1909 dołączonej do arkusza zgłoszeń 
Nr. 160 z r, 19 9, a to parceli gruntowej
1125,1 o przestrzeni 5 ar 22 m .2 i parceli 
gruntowej 1125 2 o przestrzeni 5 ar 22 m .2 
do nowo utworzyć się mającego wykazu h i­
potecznego 1. 2860, parceli gruntowej 1. k. 
1125 4 o przestrzeni 5 ar, 4 m .2 do nowo 
utworzyć się mającego wykazu hipotecznego
1. 2861 parceli gruntowej 1125 5 o prze- 
strzestrzeni 1 ar. 44 m .2 do nowo utworzyć 
się mającego wykazu hipotecznego 1. 2862, 
tudz eż przez dopisanie nie objętej dotąd ża­
dną księgą publiczną, a przedstawionej na 
powyższej kopii z mapy katastralnej parceli 
gruntowej 1125 3 o przestrzeni 6 ar. 76 m 8 
do karty  stanu wyjątkowego wykazu hipote­
cznego 1. 1001,

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w M ielnicy dla gm iny katastralnej 
Niwra przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gruntowej 1. k.- 1545, dotąd do 
żadnej księgi gruntowej nie wpisanej,

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Zaleszczykach dla gm iny k atastra l­
nej Gródek, przez dopisanie do wykazu h i­
potecznego liczbą porządkową 225 oznaczo­
nego parcel gruntow ych 1. k, 1125 2, 1125 3 
a do wykazu hipotecznego 1. 380 parcel 
gruntow ych 1. k. 1125 4, 1125,5 — dotąd 
do żadnej księgi gruntowej nie wpisanych,

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kosowie, dla gm iny kat-stra lnej 
Szeszory, przez utworzenie wykazu hipote 
cznego liczbą porządkową 945 oznaczyć się 
mającego dla parceli gruntowej 1. k. 1681;1, 
dotąd do żadnej księgi gruntowej nie wpi­
sanej.

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w W innikach, dla gm iny katastra l­
nej Hermanów przez utworzenie osobnego 
wykazu hipotecznego dla:

a) parceli bud. 128 2 i parcel g runto­
wych 15 2, 688 2, 931 2, 1085/1, 1285/1, 
1332/2, 1333 1 i 1589 2, które przedtem 
wchodziły w skład zaginionego wykazu h i­
potecznego 1. 7,

b) parceli gruntowej 2 4 4 1 , która wcho­
dziła w skład zaginionego wykazu h ipote­
cznego 1. 8.

c) parceli gruntowej 1. 1160, która 
wchodziła w skład zaginionego wykazu li­
czba 9 =  i

d) parceli bud. 43/1 i parcel g ran to ­
wych 165/2, 166 1, 167 2, 290/1, 392 2, 
541 2, 553 2, 1223/2, 1518 2, 1519/1, 1520/2. 
które wchodziły w skład zaginionego wykazu 
hipotecznego 1. 10,

7. księgi gruntowej e, k. sądu powia­
towego w Bohorodczanaeh, dla gm iny kata­
stralnej Horocholina, przez utworzenie w y­
kazu hipotecznego dla parceli gruntowej lk. 
2901, dotąd do żadnej księgi gruntowej nie 
wpisanej,

8. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Buczaczu dla gm iny katastralnej 
Petlikow ce stare przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej 1. k. 3510 
dotąd do żadnej księgi gruntowej nie wpi­
sanej,

9. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gm iny katastralnej 
Pojło, przez dopisanie do wykazu hipote­
cznego 1. porz. 814 oznaczonego parceli g run­
towej 1. k. 2960,3 dotąd do żadnej księgi 
gruntow ej nie wpisanej,

10. księgi gruntow ej c. k. sądu powia­
towego w N adw ornie dla gm iny katastralnej 
N adworna przez utw orzenie wykazu hipote­
cznego dla parceli bud. lk. 619 1 dotąd do 
żadnej księgi gruntow ej nie wpisanej,

11. księgi gruntow ej c. k. Sądu powia­
towego w Stanisław ow ie dla gm iny kata­
stralnej Czukałówka przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntow ej 1. k. 913 
dotąd do żadnej księgi gruntow ej nie wpi­
sanej,

12. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Żuraw nie dla gm iny katastralnej 
W łodzim irce przez utw orzenie dwóch odrę­
bnych wykazów hipotecznych dla parcel gr.
1. k. 2244/1 i 2244 2 dotąd do żadnej księgi 
gruntowej n ie  wpisanych,

13. księgj gruntowej c. k. sądu pow ia­
towego w Grzymałowie dla gm iny k atastra l­
nej Zielona przez utw orzenie wykazu h ipote­
cznego liczbą porządkową 539 oznaczyć się 
mającego dla parceli gruntowej lk. 366/1, 
zaś wykazu hipotecznego liczbą porządkową ' 
546 oznaczyć się mającego dla parceli g run­

towej 1. k. 366 2 — dotąd do żadnej księgi 
gruntowej nie wpisanych,

14, księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Tarnopolu dla gm iny katastraal- 
nej Iwaczów górny przez utworzenie wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową 565 oznaczyć 
się mającego dla parceli gruntowej 1. k. 
1004 2 dotąd do żadnej księgi gruntowej nie 
wpisanej,

15. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Tarnopolu dla gm iny katastralnej 
Cebrów przez utworzenie wykazu hipot. dla 
parceli gruntrw ej 1. k. 1076 24, dotąd do 
żadnej księgi gruntowej nie wpisanej.

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyźszumu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntow ych od dnia 15 paździer­
nika 1912 skutki wpisu hipotecznego przy­
sługiwać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne m ożna 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Od dnia 15 października 1912 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne praw a hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej w ym ie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntow ych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, k tó rzy b y :

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem  powyższemu uzupeł­
n ieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
m agali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sność, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote 
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) ;uż przed przyznaniem  powyższemu 
uzupełnientu skuteczności wisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jakie praw a zastawu, służebności, 
lub wogóle inne jakiekolwiek praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te  jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
b.fć m ają; ażeby z tem i prawam i do doty­
czących sądów najdalej do dnia 1 stycznia 
1913 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, praw a h ipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z wyimenionemi wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliezność, iż 
zgłosić mające prawo było ono wiadome 
z jakiego załatw ienia sądowego, lub że je s t 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
do sądu wniesionego.

Term in wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
b an ia  do poprzedniego stanu przywrócny.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 1 października 1912.

C z e r  w i ń s k i  m. p.

L. cz. Praesj 14480 19 B./12 (12295 1 - 3 )  
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowej 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej K ra­
ków II. W awel w okręgu c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie położonej, wygotowany 
w edług ustawy krajowej z dnia 20 m area 
1874, L. 29 Dz. u, kr. przy zastosowaniu 
ustawy o sprostow aniu ksiąg gruntow ych 
z dnia 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., 
za księgę gruntow ą poczynając od dnia 5

| października 1912 uważanym będzie i od 
j tego dnia wolno go przeglądać w c. k. Są­

dzie krajowym w Krakowie. Bównież od tego 
dnia wszelkie nowe prawa czy to własności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne praw a hipo­
teczne odnoszące się do nieruchom ości ks. 
gr. objętych, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi mogą być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustzwy z 25 jipca 1871 Nr. 96 Dz. 
u, p. przy zastosowaniu ustaw y o sprosto­
waniu ksiąg gruntownych z dnia 11 grudnia 
1906, Nr. 245 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy 
wyższy w zyw a:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja ­
kiego prawa przed otwarciem  tej nowej 
księgi gruntowej nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wp sów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez róm icy, czyby ta zmiana przez do- 
pisauie, odpisanie, lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
zestawienia ciał hipotecznych, albo w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzy już przed otw ar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jak ie  praw a zastawu, słu­
żebności, lub w ogóle jak ie  inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzym iotnione, o Ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawam i 
zgłosili się do c k. sądu krajowego w K ra­
kowie najdalej do dnia 5 kw ietnia 1913, 
gdyż prawnym  skutkiem zaniedbania tego 
term inu je s t u tra ta  prawa dochodzenia zgło- 
się się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze g run to ­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym te r­
m inie pomtenionyeh praw  lub roszczeń nie 
uw alnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej', lub ze sądowege za­
łatw ienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wym ienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie juź 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnia przydzielonia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostow aniu ksiąg gruntow ych 
z 11 grudnia 1903. Nr. 246 Dz. u. p., z po­
wodu, że stan  rzeczy rozstrzygający pod 
względem yrzydzielenia ciężarów zm ienił się 
następnie w skutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, m ają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem term inu edyktalnego.

Bestytucya zaniedbanego term  nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w g ran icach -§ 36 ust. 1 u. sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 28 w rześnia 1912.

s m u e b u u w w i j M e M & J M m M  t  i i n N e m H w ia M M M J M J M iJ i

DONIESIENIA PRYWATNE.

|f „ O S T A T N I  H A M L E r
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szkic pow ieściow y, oraz 5 innych  obszernych nowei 

ARTURAS GHRODEEA
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZIENK0WIC2A i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1),

u A

G e n a  5  k o r o n  — stron J80. fh
O

l l  s ,O s t a t n i e m u  H a m l e t o w i "  przyznała krytyka nie p
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie jp
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. i?
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M ii aicliimcf i ii n
Fundatioi? C h eva lier  d e  Czunt.

Mit Beginn des Schuljahres 1912/18 gelangt beim k. u. k. osteir.-ungar. Konsulate 
in  K onstantinopel ein Stiftplatz zu 2000 Franc-s per Ja h r  aus der dort verw alteten Stif- 
tung  „Fondation Chevalier de Czunt" zur V erleihung.

Diese S tiftung  hat den Zweck die hoberen Studien bei orthodosen A rm eniern  zu
fordem  und soli der genannte Stiftplatz die M ittel zum Besuehe einer U niversitat in
Ósterreich, in  U ngarn  oder im A uslande behufs Studiums oder der vier Faku lta ten  oder 
zum Besuehe einer technischen oder landw irtschaftliehen H oehsehule oder Kunst-Akademie 
bieten.

A nspruchsberechtig t sind ein osterr. oder ein ungar. S tudent arm eniseh-orthodoser 
(gregorianischer) Konfession, dessen M ittellosigkeit ihm n ich t gesta tte t die hoheren Stu- 
dienauf eigene Kosten zu betreiben.

Derselbe muss eine M ittelschule m it gutem Erfolge absoiyiert haben und eine hin-
langliehe K enntnis der arm enischen Sprache und arm enischen Geschichte nachweisen.

Das Stipendium  kann w ahrend der D auer der Studien, jedoch hochstens durch fiinf 
Jah re  bezogen w erden; der Fortbezug ist an die Bedingung . ekniipft, das der Stipendist 
in  den Studien regelm assig fo rtsehreite t und die Yorgeschriebenen Priifungen ablegt, so­
wie in  sittlieher und politiseher Beziehung sich tadellos Yerhalt.

Jed er Stifiungsw erber ha t im Kompetenzgesuehe die L ehransta lt zu bezeiehnen, an 
w elcher er zu studieren beabsichtigt, und is t nach erlangtem  Stipendium  Yerpflichtet, die 
Stiftungsbehorde Yom seinem  jew eiligen A ufenthalte  in  K enntnis zu setzen und alle von 
ih r  uber seine Personlichkeit gew unschten Auskitnfte unYerziiglich und w ahrheitsgem ass 
zu erteilen.

Das eigenhandig in  deutseher, ungarischer, ita lien iseher oder franzosischer Sprache 
geschriebenes Gesuch um einem Stiftplatz ist ncch vor dem 10 Oktober 1. J . neue Stils 
hieram ts zu iiberreichen.

Dem Gesuche ist anzusch liessen :
1. Taufschein,
2. Heim atschein.
8. Sittenzeugnis,
4. ein bebOrdlich beglaubigtes Zeugniss einer gregorianischen Kirchenbehorde fiber 

die genligende K enntnis der arm enischen Sprache und arm enischen Gesichte,
5. das Reifezeugnis zum Besuehe einer H ochsehule ais Nachweis der m it gunstigem  

Erfolge abgelegten M ittelschulstudien und 6. M ittelosigkeitszeugnis.
Die Beilagen milssen, wenn sie n ich t in  einer der vier Yorgenannten Sprachen ab- 

gefasst sind, m it einer am tlich beglaubigten U bersetzung versehen sein.
K onstantinopel, am 25 Septem ber 1912.

D er. k . n . k . K onsu l.

W schodnio-galicyjskie koleje lokalne.

OGŁOSZENIE.
Przy odbytem dnia 1 października 1912 czternastem 

losowaniu zaciągniętej przez podpisane Towarzystwo 4% 
procentowej pożyczki z dnia 1 kwietnia 1906 w nominal­
nej kwocie 9,000.000 złr. a. w. czyli 18,000.000 koron, 
wyciągnięto w obecności c. k. notaryosza w myśl dotyczą­
cego planu umorzenia serye Nr. 182, 248, 456, 766, 919, 
1220, 1266 i 1728.

Serye Nr. 182 i 248 opiewają po 5000 złr. a. w., se­
rye 456, 766. 919, 1220 i 1266 zawiera każda pięć sztuk 
długu po 1000 złr. a. w. a serya 1728 — 50 sztuk zapi­
sów po 50 złr. a. w.

Wypłatę tych wylosowanych zapisów długu w nomi­
nalnej wartości uskuteczniać się od 2 stycznia 1913 roku 
w c. k. uprzyw. austr. Instytucie kredytowym dla przed­
siębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wie­
dniu I. Freiung 8.

Z dniem, w którym przypada do zapłaty kapitał od 
wylosowanego zapisu długu, ustaje dalsze oprocentowanie 
takowego, dlatego też ma być przy wypłacie zwrócony nie 
tylko oryginalny zapis długo, ale także wszytkie do powyż­
szego dnia zapadłe i talony.

Brakujące kupony potrącone zostaną z kapitału wypła­
cić sie mającego.o o u O

We Lwowie, dnia 1 października 1912.

Akcyjne Towarzystwo W scM n io -ga licy jsk ich  kolei lokalnych.
(Przedruk nie będzie płuccny).

Dr. Stanisława Warm skiego

PRAW O KOBIET W PAŃ STW IE  AUSTRYACK IEM
z b i ó r

U staw  i  rozporządzeń ustaw odaw stw a au s tr . dotyczących 
kob iet w  porów naniu  z p raw em  francusk iem  i  n iem ieckiem .

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokałowskiggo we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Ceua 1 kor. Z p rzesy łką  pocztow a 1 kor. 45 ha l.

ińTirnmrirUTiirririTT**r̂ ~̂ r̂ri[r"ir'"ii'iT-fiinwMiMrrr--,;>̂-̂ ?̂infc«Mi

Euryer kolejowy C e n a  40 h a le r z y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

Drzewa owocowe.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
o w o c o w y c h  i o z d o b n y c h  poleca do sadze­
nia jesiennego: J a b ło n ie ,  g r u s z k i ,  ś l iw k i ,  
c z e r e ś n ie ,  w i ś n ie ,  b r z o s k w in ie ,  m o ­
r e le ,  a g r e s t ,  m a lin y , p o r z e c z k i  i t . p.

Harlentskie cebulki kwiatowe:
H y a c e n t y  — tu l ip a n y  — n a r c y z y  — 
t a c e t y  — k r o k u s y  — i r y s y  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie.
C en n ik  w y s y ł a m  d a rm o  i o p ła tn ie .

E. F rege, K raków.

(O g ro d zen ia
S IA T K I
d ru c ian e

poleca
tan io

J. Konrad

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 poko i z p rzyna leżnośc iam i na I .  p ię trz e  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  t8  (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w y n ajęc ia .

V. 1019/912.
KOHKyPC.

Ql HanajioiwŁ I-ro ceMecTpa cero 1912/13 mKoro-
Horo ro.ua oóaBjiaeTOa cmii Komcypcn Ha o^Hy c t h -  
ueH îio hm cmi IoaHa h I łan,urn i.i X pncTO(J;o,iHMeH(',op,'h, 
b  eyMM’k 200 KopoH  ̂ t o ^ h h h o ,  cb onpegijiemeiWB 
cpoKa Kt BHoiireHiio npomeHiii no jera 17 (80) ho- 
aópa 1912 rojja. IIogaBaTHCH MoryrB, nocpejjOTBOM̂  
niKOJitHoro HacTOBTeatOTBa b-b ynpasjiaionjiH Co- 
b - Ł t b  pyecKo-Hapo^Horo HHOTnTyTa „Hapo^HMH /(om " 
b o  J I b b o b K ,  KOTopoMy Dpne-ayryeTB npaBo HajjaBaHia 
t o h  c T H n e H j j i S , T a i c i n  y a e H H K n  r n M H a B i a a B H Ł i s ^  

yueÓHŁis^ saBegeHifi, k o t o p ł i h  BBiKajKyrca, i g o :
1. rpeKO-KaToanneCKoro oópa^a n pyecKOH Ha- 

pojjHoeTa KphnKo npnjjepacyioTea,
2. C y T B  Ó K flH B IH ,
3. HpaBCTBeHHO soponio u npiMipHO BejjyTCa,
4. bib HayKaxB xopomnMB ycnfeOMB oTanna-

lO T c a .

IlepBeHCTBO, npil pORHBlX'I, :v'lHHI.IX-B, IOT'i)
cpojjHHKH (jjyH/jaTopa, 6ji. n. o. IoaHHa XpHCTO([jOaB- 
MeHea, n ero eynpyrn Ejmam.

CTHneHjjHOTBi noaBsyioTea toio CTHneĤ ieio jjo 
OKOHnama IiayK 'I. r i i M i i a H i i u i i . i i r , i x ' b , t .  e. ;io OKOHnama 
VIII. Kaaeea.

Otb ynpaBaHionjoro CoBłrra pyeeKo-HapojjHoro 
HHCTHTyTa „Hapo/jHBin /(omb" bo JIbbobL.

dtBB̂ B, bib eeHTaópw jrŁcaiyŁ 1912 rojja.
I  O B H H I B  E o C T e U B H H ,  

npejjckjjaTeaB.

Ogłoszenie.
Zgromadzenie delegatów Ognisk: 

żywieckiego, milowieckiego, suskiego 
i jeleśniańskiego uchwaliło na dniu 
23 czerwca 1912 rozwiązanie „Koła 
powiatowego" Krajowego Związku nau­
czycielstwa ludowego w Żywcu.

Żywiec, 23 czerwca 1912.

Seweryn Wojciech.

c h c e  do p ó ź n e j  s t a r o ś c i  z a c h o w a ć  b u j­
n e  o n a tu r a ln y m  p o ły s k u  w ł o s y  m u s i  

u ż y w a ć  ty lk o

W O D Y
chinowo-źelazawej

o d z n a c z o n e j  d y p lo m e m  i z ło t y m  m e ­
d a le m  n a  w y s t a w i e  le k a r s k o -p r z y r o -  

d n ic z e j  i h y g ie n ic z n e j  w e  L w o w ie .

W O D Ec-

cfainowo-źelazawą
w y r a b ia  j e d y n ie  z a s z c z y t n i e  z n a n a  
p ie r w s z a  k r a jo w a  fa b r y k a  c h e m ic z n o -  

k o s m e t y c z n a

J J A N i Y

IHNATOWICZA
we Lwowie, ul. Sykstuska 25.

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  
p ie r w s z o r z ę d n y c h  a p te k a c h , s k le p a c h  

i d r o g u e r y a c h .

D R O B N E  O O Ł O ń im iA  

od w yrazu p e titem  3 h a lerzy , tłu sty m  

p etitem  i  h a lerzy .

P. T. Emeryci i zastępcy handlowych i ase­
kuracyjnych, jakotez każdy z panów nieposzlakowa­
nej przeszłości, mogą otrzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny i Slaska austryackiego,.—

bardzo korzystne uboczne lub stało
zajęcie. Zg ło szen ia : B iu ro  D zia łu  B an k o ­
wego. K rak ó w , u lica  Z ie łok a  Ł . 19.

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamleole.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Miód! gęsty  7"50
płynny  „ ra ry ta s44 8’50, w iśni,ak, jab lczak  s ta ry  

ty lk o  4'84 K. (w ysprzedaż) za 5 k g r . fran co . 
K orzeniew lcz, em. naucz. Iw aaczany.

Ifl

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste czk a ch  

i po w sia c h ?
In s tru k c ja  ostrożności ogniowej 

d la  m ieszkańców  k ra ju .
P o  nadesłan iu  90 h a l. w ysy ła franco  

B in ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lw ow ie  
IJ1. J ag ie lloń sk a  ]. 3.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i zjaw isk  natury“.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Bady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Gzy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryurn w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy, Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i. kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemu niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z p rzesy łk ą  pocztową 1 K . 66 ha l., za za liczką  2  K . 10 ha l.

D o nabycia w  biurze St. Sokołowskiego. — Lw ów , Jagie llońska I. 3 .



Lwów, ul. Hetmańska ś Aleksandra BIENIECKIEGO
Tomasz S ap
kraw iec cyw ilny i wojskowy

p r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia  n a  w e s e l a  i  p r z y ­
j ę c i a  w  m i e j s c a  i  n a  p r o w i n c j ę .  S *o leca  « 
k a c d e j  p o r z e  k a w ę ,  Ir e r  b a l e  i  c z e k o l a d ę .  
lo .'i,V  p r z e z  c a ł ą  z im ę .  ś w ie ż e  c u k r y ,  c i a s t a ,  

w ó d k i ,  c o g n a c  i i i k i c r j .

Pierwsza krajowa fabryka P  j* a, C 0  W 111 ę  k r  a  W ! C C k  ą  U l *  W  m I  ©  W  a  1 * «f o 
€xai>ek i  c z a k  uniformowych v ra*

poleca dla PP. Jednorocznych ochotników / l a k  ł a d  U l i  J 1 01*1110 YV y
Dziękując za dotychczasow e względy, pole­
cam się  nadal Szanownej P. T. Publiczności.

Cukiernia Władysława Poinlicza została  w sku tek  dem olacyi budynku  p r z e n i e s io n a  na  u l.
A k a d e m i c k a  — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się  i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

! • ! =

Towarzystwo dla wynajmu PÓL i GOSPODARSTW
w  O ł o m u ń c u

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką przyjm uje w kładki na 5<j> i w yżej, jakoteż  

zgłoszenia o w ydzierżaw ianie gospodarstw .

Udzia ły  członków  po 100 k o r. — D yw iden da  O—8 %.
Urzęduje codziennie w  Ołomuńcu, Dolny Rynek 1. 17.

L. 5450/12

Kasa Oszczędności miasta Tarnopola.
Kasa Oszczędności miasta Tarnopola podaje do wiadomości powszechnej, że

p o c z ą w s z y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  I S I S
oprocentowuje wszystkie wkładki 

tak dotychczas lokowane, jak niemniej nowe po

4*2 (Cztery i pół) od sia
P odatek  ren to w y  opłacać będzie K asa i uadal z w łasnych  

funduszów . *
W T arnopolu, dn ia  26 w rześn ia  1912.

DYEEKCYA.
(Przedruk nie będzie płacony).

Dawny lokal Biura dzienników St. 
Sokołowskiego w Pasażu Hansmana

zaraz  do wynajęc ia .
Wiadomość: ul. Jagiellońska 1. 3. 

Biuro Dzienników.

poszukuje emerytów do pozyskiwania ubezpieczeń życio­
wych na terenie Cralieyi, Sz Jaska austr. i Bukowiny w 
większych miastach, a ewentualnie także w podróży na 
prowineyi. Oferty z podaniem wieku, poprzedniego zawo­
d u ,  oraz dokładnego adresu, uprasza się nadesłać pod 
znakiem „A. 1®.“ do Agencyi inseratowej Spółki dzienni­

karzy, Lwów, ulica Sykstuska 1. 19.

L. 150/912. (12898)

C. k . S zk o ta

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze L w ow a do w s z y s tk i c h  s t a c y j j  
ko lejow ych  w G alicy i i B ukow inie

p r z e z  M. F I 8 C H L E H A
2 kor.; z przesyłką  pocztowę 2 kos** JO ha!.) za 

pobraniem  % kos*. 55 hal.

tjłówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

RZEM IO SŁ BUDOW LANYCH  
w J a r o s ł a w i u

podaje drogą systematycznej nauki pomocnikom zawodu murarskiego, ciesiel­
skiego i kamieniarskiego te wiadomości, które zapewnić im mogą większą 
sprawność zawodową i wyższe uzdolnienie do zarobku, a także daje im mo­
żność przysposobienia się do złożenia przepisanego egzaminu majsterskiego.

Szkoła ta rozpocznie z dniem 1-go listopada 1912 drugi rok swej dzia­
łalności i obejmie:

l/a) Oddział dla murarzy, cieśli i kamieniarzy, składający się z pięcio­
miesięcznego, zimowego kursu przygotowawczego i z dwóch takichże kursów 
zarodowych;

I/b) kurs majsterski, trwający 3 V2 miesięcy, a przeznaczony dla tych 
absolw entów  oddziału I/a), którzy będąc bezpośrednio przed egzaminem 
majsterskim, chcieliby doń przygotować się jeszcze dodatkowo;

II) oddział dla studniarzy, (który będzie otwarty tylko w miarę stwier­
dzonej potrzeby);

III) publiczną salę rysunków i modelowania dla majstrów i pomocników;
IV) jedną klasę zawodową dla uczniów zawodu murarskiego, ciesielskie­

go, kamieniarskiego i studniarskiego, którzy ukończyli I klasę ogólnej szkoły 
przem. uzupełniającej.

N auka na oddziałach, w ym ienionych  pod I/a, I /b  i I I  będzie 
c a ł o d z i e n n a .

Jako uczniowie zwyczajmi mogą być przyjęci na oddziały l/a i II tej 
szkoły tacy kandydaci, którzy się wykażą;

1. metryką urodzenia na dowód, że ukończyli 17 rok życia lub ukończą 
go w b. r. słonecznym;

2. świadectwem wyzwolin (Lehrbrief), stwierdzającem, że odbyli skute­
cznie naukę praktyczną w obranym zawodzie;

3. świadectwem ukończonej szkoły przem. uzupełniającej na dowód, że 
są dostatecznie przygotowani do korzystania z nauki w szkole zawodowej;

4. świadectwem moralnrści, o ile uczeń wstępujący do c. k. szkoły rze­
miosł budowlanych nie uczęszczał do szkoły przem. uzupełniającej, albo ukoń­
czył ją wcześniej jak w r. szkolnym 191.1/12.

Uczniowie którzy nie będą mogli uczynić zadość wymienionemu pod 3) 
warunkowi, mają przedłożyć osta tn ie  Świadectwo szkolne, na podstawie 
którego, zależnie od stopnia przygotowania, będą przyjęci na kurs przygo­
towawczy.

W roku szkolnym 1912/13 będzie do rozdania kilka stałych zasiłków 
pieniężnych, w kwocie do 30 K. miesięcznie..

Termin wpisów zostanie dodatkowo podany do publicznej wiadomości 
we właściwym czasie.

Bliższych informacyi ustnych, względnie pisemnych, udziela

Dyrekcya c. k, szkoły rzemiosł budowlanych w Jarosławie, ul. Poniatowskiego
W Jarosławiu, dnia 1-go października 1912.

„ M e L s t e r  d e r  F a r b  o**
oryginalne reprodukcyo V . ' . '  malarzy

I* © s a a p le - ta e  p o o s s n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 8 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCnUSTEHkompletnych sypialń , jad a lń , salonów, pokoi 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, stor ów, kap  na
łóżka, k o łd e r i m ateraców w  nowo nrzą- , ,
dzonej, « a j  w i ę k s z e j  w  CS a l i c y  I hali, prż̂ cUem  ̂ Jdpifil idSfid Ol

parter i I-sze piętro. "a-go Maja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01300201010202


